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LOS GORGONOWEJ ZALEŻY OD... WODY 


— Jest mało prawdopodobne, by dżagan był narzędziem zbrodni 
— oświadczył prof. Dadlez na wczorajszej rozprawie 


Opinja biegłego wzbudziła 


Kraków, 1 kwietnia. 

W jednym z dzienników ukazał się 
„dowcipny kawał o chrzcie córki Gor- 
gonowej, Kropelki, przyczem wskazano, 
że ojcem chrzestnym jest sędzia przy- 
sięgły Krowieki. Już chociażby ze wzęlę-. 
du na przykrości, jakie mogły spotkać 
sędziego Krowickiego, żart ten był zu- 
pełnie nie na miejscu. $pieszymy też 
poinformować naczych Czytelników, że 
jest to wiadomość nieprawdziwa. Chrzest 
„Kropelki* wogóle jeszcze się nie odbył, 
a tem samem sędzia Krowicki nie mógł 
mieć z tem mic wspólnego. 

w 

Każdy dzień procesu przynosi coraz 
to nowe niespodzianki. Kończy się już 
czwarty tydzień rozprawy, a wydaje się 
jakgdyby proces dopiero się rozpoczął. 
Błyskawicznie rodzą się poszlakł i bły- 
skawicznie znów zamierają. Zagadka 
zbrodni w Brzuchowicach dręczy nadal 
wszystkie umysły. Coraz bardziej sku- 
pione są twarze sędziów przysięgłych. 
Mają oni wydać werdykt zgodnie ze 
swem sumieniem | przekonaniem, chcie- 
liby więc mieć niezbitą pewność o wi- 
nie lub niewinności Gorgonowej. Chcie- 
liby w ciszy swej sali obrad zadecydo- 
wać pewnie I stanowczo | dlatego tak 
gorliwie zadają pytania świadkom į ble- 
głym, szukając prawdy w mrokach ta- 
jemnicy. Pragną tak połączyć wszyst- 
kie okoliczności, towarzyszące sprawie, 
by w logicznej swej konstrukcji wiązały 
się w nieprzerwany łańcuch przesłanek 
a Jakże trudne jest ich zada- 
nie, 

Oto zeznaje rzeczoznawca, inżynier- 
hydrograł, który twierdzi, że basen nie- 
ma nic wspólnego z piwnicą i, że piwni- 
ca powinna być sucha, a za nim zjawia 
się na sali Stag Zaremba i opowiada, że 
woda z centralnego ogrzewania wypusz- 
czana była do piwnicy, nawadniając ją 
w ten sposób, i że dla jej osuszania z0- 
stał wybudowany basen, 

Przeciwieństwa te, które stanowią 
największą sensację toczącego się pro- 
cesu, budzą niepokój i zupełnie zacłem- 
niają sprawę, bymajmmiej nie przyczy- 
niając się do stwierdzenia dobitnie i wy- 
raźmie ; 

— Winna czy niewinna? 

Taką samą sensacją dnia były dziś 
zeznania biegłych uczonych lwowskich. 
Nie wiemy jeszcze co powie o tych kwe- 
stjach biegły krakowski dr. Olbrycht, 
ale biegli Ilwowscy poddali w wątpliwość 
cały szereg faktów, uchodzących dotąd 
za zupełnie bezsporne. Kto wie jakie sen- 
sacje przyniosą dni najbliższe, 

W kuluarach sądowych rozeszła się 
dziś wiadomość, że przewodniczący 
trybunału dr. Jendl wyjechać ma w 
piątek przyszłego tygodnia do Warsza” 
wy w sprawach służbowych, wobec 
czego będzie się starał zakończyć pro- 
ces w środę, aby wyrok zapadł w 
czwartek 6 b. m. Jeżeli to się nie uda, 
wówczas w czwartek nastąpiłoby zam- 
knięcie przewodu sądowego ! zadanie 
pytań ławie przewodniczących: poczem 
ogłoszonoby przerwę do poniedziałku 
w którym to dniu rozpoczęłyby się 
przemówieńia prokuratorów i abroń- 
ców. 

W tym wypadku wyrok zapadłby 
dopiero 12 b. m. 

Na sali panował przed rozprawą na- 


Dramatyczny moment pożegnania 


wielkie 


| 


się Forgonowej z synem Erwinem na sali 


rozpraw. 


strój niefrasobliwy ! pełen humoru. 
Wywołały go listy i karty primaprili- 
sowe, które przysłano w wielkiej ilości 
do członków trybunału, prokuratorów. 
obrońców i sędziów przysięgłych. Nie 
brakło w tych listach złośliwości. ale 
większość była pogodna. 

Powszechny śmiech na sali wzbu- 
dziła zawieszona niewiadomo przez ko- 
go karykatura psa Zaremby „luxa*, 
widzianego bądź przez szkła prokura- 
tora: bądź obrony: W pierwszym wy- 
padku jest to smok ziejący ogniem. a w 
drugim — łagodny baranek z dzwonecz* 
kiem na szyi 


Biegły inż. Przetocki 
atakowany przez obronę 


Rozprawę otworzono o godz. 9.45 i 
zaproszono na salę biegłego Inż. Prze- 
tockiego, który dziś odpowładał na py” 
tania prokuratorów i obrońców. 

Prok. Przytulski: — W którym kie- 
runku spływała woda o ile została roz- 
lana w piwnicy? 

Biegły: — Woda w piwnicy Ścieka 
wolno ku przedsionkowi. 

Adw: Woźniakowski: — Na stronicy 
czwartej elaboratu pana biegłego wi- 
dzimy. że przy Ścianie małej werandy 
jest rynna zabita, wobec tego istnieje 
możliwość, że woda ściekając wsiąka 
w Ścianę i ziemię. Czy ta Ściana jest 
izolowana? 

Biegły: — Nie- 

Obrońca: — Czy pan wie, jaka była 


ra w grudniu 1931 r. 

Biegły: — Wiem, odczytam. 

W trakcie czytania odzywa się adw. 
Woźniakowski. 

— To się nie zgadza, proszę © 0d- 
czytanie przez pana przewodniczącego 
komunikatu instytuty meteorologiczne- 
go ze Lwowa. 

Przewodniczący stwierdza. że taki 
komunikat został przez sąd zatekwiro- 
wany i czyta: Jak się okazuje, są wiel- 


kie różnice między danemi Instytutu a 
danemi biegłego. Podczas gdy biegły 
twierdzi, że temperatura była poniżej 
zera, komunikat stwierdza, że było 4 
st. powyżej zera, Ma to bardzo wielkie 
znaczenie dla sprawy, albowiem tluma- 
czy, czy istniała możliwość roztopów. 
Mch tego adw. Woźniakowski pyta 
lej: 
— Czy nachylenie terenu idzie od 
domu ogrodnika ku willi? 
Biegły: — Nie, najwyższy punkt te- 
renu znajduje się między willą a do- 
mem ogrodnika. 


Jaka była temperatura 
w dniu popełnienia zbrodni? 


Obrońca: — Wobec tego willa sta- 
nowi naturalną zaporę dla spływu wód 
a w ten sposób wszystkie wody doko- 
ła mogą się skupiać dokoła piwnicy. 

Biegły: — Tak, ale tam jest ściana 
betonowa. 

Obrońca: — A od strony małej we- | 
randy. 

Biegły: — Tam możliwe jest. że wo- 
da się zbierała: 

Obrońca: — Czy mimo warstwy 
izolacyjnej może być nawodnienie be- 
tonu? 2 

Bległy: — Może być: 

Obrońca: — W takim razie gdyby 
betonowa podłoga w piwnicy była na- 
wodniona to w razie mrozu zamarzła- 
by? 

Biegły: — Tak. 

Obrońca: — A w razle gdyby tem- 
peratura była powyżej zera; to nastą- 
piłaby odwilż? 2 

Biegły: — Tak, wówczas będzie mo 
kro, ale tylko na wąskim pasie. 


0 wodzie podskórnej. 


Obrońca: — Proszę nam wytłoma- 
czyć, iak to jest możliwe, że dwuch tak 
ważnych Świadków jak architekt Za- 
remba, budowniczy i Staś, zeznali, że 
basen został zbudowany celem odwod- 


poruszenie 


nienia piwnicy a pan twlerdził, że to 
niema nic wspólnego. 

Biegły: — Tak nie jest. 

Obrońca: — Ależ to jest obraza star 
szego Zaremby, On przecież iest fa- 
chowcem i wiedział po co to buduje. 

W tym momencie adw. Ettinger py- 
ta dlaczego na sali niema urzędowego 
stenografa. 

Przew.: — Stenograf nie przyszedł, 
ale niewiadomo dlaczego. Jeśli obrona 
sobie życzy, mogę przerwać rozprawę 
i kazać szukać stenografa. 

Adw. Ettinger: — Zaczekamy do 
końca zeznań inż. Przetockiego. 

Wobec tego adw. Woźniakowski 
powtarza swe pytania. 

Biegły: — Uważam, że jest to tylko 
niezrozumienie celu odwadniania, 

Obrońca: — Wiadomo, że w piwni- 
cy był kocioł do centralnego ogrzewa- 
nia. Gdy w kotle palono, musiał on wy- 
suszać cegłę. Gdy się przestało palić, 
czy taka cegła ma tendencje chronienia 


wilgoci? 

Biegły: — Tak. 

Ponieważ niema stenografa, pytania 
i odpowiedzi zadawane są bardzo 
wolno. 


Adw. Woźniakowski 1 Inż. Przetocki 
dyktują pytania i odpowiedzi protoku- 
lantowi. 

W tym momencie przychodzi steno 
graf, który pomylił się i był pewny, że 
rozprawa rozpoczyna się o godzinie 10. 

Adw. Axr: — Czy panu wiadomo, że 
woda zaskórna ma takie właściwości, 
że znajduje się w jakiejś piwnicy, nagle 
tam znika a za dwa dni znajduje się w 
piwnicy sąsiedniego domu? 

Biegły: — Tak, gdyż woda zaskór- 
na ma właściwości wędrowania. 

Sędzia przys. Karaszkiewicz, — Czy 
p inżynier na podstawie badań mógł- 

y stwierdzić że piwnica w willi arch 
Zaremby w Brzuchowicach mogła mieć 
pewne okresy wilgocenia, czy też była 
stale sucha? 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 


STAŚ ZAREMBA potwierdził pod przy- 
sięgą swoje pierwotne zeznania —. nię« 
korzystne NEW Ż4 


„Pocenie się betonu”. 


Biegły, — Stwierdzam, że piwnica 
jest solidnie zbudowana, 
pieczone jest przed przedstaniem się wo 
dy zaskórnej, Natomiast wskutek róż- 
nych temperatur, POPE w piwnicy 
mogło nastąpić tak zwane „pocenie się 
betonu”, 

Sędzia przys, Otorowski, — Czy jest 
możliwe, by wilgoć przeszła do piwnicy 
przez podsypkę od strony pokoju stoło* 


wego 
iegły, — Żadnej wilgoci w piwnicy 
nie znalazłem 

Przew, — Więc pan podtrzymuje po 
tych wszystkich wyjaśnieniach swoją 
opinię? 

Biegły, — Podtrzymuję. 

Prok, dr. Przytulski, — Jaki był stan 
atmosferyczny na kilka dni przed wizją? 


Biegły. — Kilka dni przed w: o- 
alną w okolicy Brzuchowic, spad 
śnieg, W czasie wizji śnieg w ogrodzie 
częściowo tajał, 

Prok, — A czy basen był wtedy za- 
marznięty jeszcze? 
Biegły, — Tak, 


nięty. 

Prok, — Może 
badat piwnicę willi 

Saty — Badałem prz 
buły, ilgoniała ona tylk 
mokła. 

Prok, — Czy wilgocenie, promieniu: 


= opowie, jak pan 


pomocy bi- 
o, ale nie 


jące od małej studzienki w piwnicy, mo- |P"? 
o pieca centralnego ogrze- d 


że dojść aż 
wania? 

Bie) 
co wid ziałem w cząsie mojej wizji, mia- 
nowicie, że przy stanie 9 cm, wody pod 
dnem, ta część piwnicy była sucha, na- 
tomiast jak było, czy jest kiedylndziej, 
tego nie mogłem stwierdzić, 

Adw. dr. Axer: — Czy pan przez do- 
tknięcie ręki próbował, czy ta część piw- 


nicy jest wilgotna, a mna bardziej su- 
GH latd 


Blegty: — *Taktej próby nie robiłem. 


"Skąd się wzięła woda 
w piwnicy? 


Sędzia przys. Krowicki: — Czy pań 
mógłby powiedzieć, jak to się stało, że 
włedy, kiedy myśmy odbywali wizję lo- 
kalną w piwnicy w Brzuchowicach środ- 
kowa część była tak mokra, że nie moż- 
na było tam chodzić? 

Biegiy: — A czy sąsiednie ubikacje 
były suche? 

Przysięgły: — Tak. 


Biegly: — W takim razie, nie chcąc | dno 
stawiać żadnych hipotez, mogę tylko | cz 


znania mają dla sprawy pierwszorzędne 
znaczenie, 
Ponieważ wiadomo było, że oczekuje 


dno jej zabeż=| się jakiejs niespodzianki w czasie ich ze- 


znań, na sali zapanowała martwa cisza. 


Jak została zamordo: 
wana bugia 


Przew. — Panowie wykonywali sek- 
cję zwłok, Proszę nam powiedzieć, ja- 
kie były wyniki, jednak proszę o opusz- 
czenie tej części, która będzie mówiła 
o częściach rodnych, gdyż tę część omó-* 
winy przy drzwiach zamkniętych, 

Dr. Piro czyta dokładnie protokuł 
sekcji, pokazuje fotogralje i tłumaczy na 
fotografjach, jak były zadane rany. 

Przew. — Proszę wobec tego na pod 
stawie tego sprawozdania wypowiedzieć 
swą opinię, 

Dr, Piro — Przyczyną śmierci były 
rany na głowie, połączone z rozległem 


+ | peknięciem sklepienia czaszki, wylewem 


krwi i stłuczeniem mózgu. Rany zada- 
ne zostały narzędziem twardem i tępem. 
Wszystkie rany były tłuczone. Oprócz 
ran po lewej stronie głowy na twarzy 


basen był zamarz- było uderzenie narzędziem twardem i 


tępem, 

Przew, — A na plecach? 

Dr. Piro — Na plecach również były 
rany, zadane narzędziem tępem, które 
mogły powstać przy ewentualnej obro- 
nie, 


Przew, — Czy pan profesor Dadlez 
chyla się do tej opinii? 
rof, Dadlez: — Tak, ale inaczej bę* 


było pęknięcie kości czaszki, połączo= 
e z wylewem krwi do jamy czaszki i 
ogniskowem —-stłuczeniem mózgu. Zmia 
ny te powstały w związku z urazem, któ 
ry został zadany narzędziem tępem, — 
Sekcja wykazała ponadto obrażenia po 
lewej stronie głowy w postaci ran i o* 
tarć naskórka. Według mnie te rany zo: 
stały zadane narzędziem tępo - krawę* 
zistem. * Wreszcie stwierdziłem ma -ple+ 
cach d ręce prawej słabe urazy, zadane 
narzędziem tępem, 


Rany byty zadane 
z niezbyt znaczną siłą 


rzew, — Co panowie mogą powie* 

dzieć co do siły uderzenia, z jakiem za- 
dano rany? 

Dr. Piro; — Naogół rany były zada- 
ne z niezbyt znaczną siłą. 

Prof, Dadlez: — To zależy od charak 
teru narzędzia mordu. 
Sędzia przys, Otorowski; — Czy je- 
uderzenie mogło zadać kilka ran, 
też każda rana powstała przez od- 


stwierdzić, że woda zaskórna nie mogła | dzielne uderzenie? 


się tam dostać, 


Adw, dr, Axer: — W związku z tem | mordu, 


oświadczeniem proszę o odczytamie tej 
części zeznań arch. Zaremby, która mó- 
wi o wodzie w piwnicy. 

Przewodniczący odczytuje jeden m 
stęp: „Woda w piwnicy była przy wej- 
écin. Reszta piwnicy byla sucha”, 


Adw. dr. Axer (do przewodnicz.) ; Po- |przy zadaniit 


Dr. Piro: — To zależy od narzędzia 
musiałbym zobaczyć, jakie było 
narzędzie, 

Przew,; — O narzędziu mordu 'bę- 
dziemy mówić później, Proszę narazie 
o tem nie sówić. 

Prof. Dadlez: — Jeżeli o mnie cho- 
dzi, to ja przypuszczam, że narzędzie 
ran mogło się zesunąć, I 


nieważ otrzymałem wiadomość ze Lwo- |powstał obok tego inny uraz, ale sądzę, 
wa, że doc. Wilczyński jest istotnie cho- | że było kilka uderzeń, 


ry, gdyż poprzednio sądziłem, że jest to 

choroba „sądowa“, 

świadka. 
Przewodn,: — Wobec tego, jeżeli już 


Sędzia przys. Bielawski: — Czy pa 


zrzekam się tego nowie znaleźli ślady walki ze zbrodnią- 


rzem? 
Dr, Piro: — Więcej śladów niż na 


o tem mowa, proszę o oświadczenie się | plecach niemo. — Przypuszczam więc, 


co do innych świadków, 


że albo wcale nie było walki ze zbrodnia 


Strony zrzekają się przesłuchania ro- |rzem, albo obrona była raczej odrucho- 
wych śwładków, którzy się nie zgłosili, | va, 


o ile do końca rozprawy nie będą się oni 


Przew.: — Dlaczego nie było obro- 


mogli na rozprawę zjawić. Natomiast |qy, skoro jest tyle ran? 


proszą, aby zeznania świadków już prze- 
słuchanych, zostały odczytane. Tylko co 
do jednego świadka, niejakiego Kurczyń 
skiego, strony proszą o ponowne jego 
wezwanie, 

Przewodniczący zwaluła biegłego inż. 


Gzy busia się broniła? 


Dr. Piro: — Gdyż śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie natychmiast. 
Prof, Dadlez: — Zgadzam się z tem, 


Przetockiego I zapowiada, że w dalszej |co mówi mój przedmówca. ale jest rów» 
części rozprawy zeznawać będą biegli íe- |nież możliwe, że ręka mogła być już tak 


karze lwowscy, a narazie 
przerwę na 45 minut, | 3 
O godz, 12.10 nastąpiło wznowienie 


rozprawy, Na salę sądową wchodzą ża- | puszczają, 


proszeni biegli, profesor uniwersytetu 


J. K. ze 


Lwowa, dr. Józei Dadlez oraz |nie było więcej ran. 


zarządza |ułożona podczas snu i dlatego na niej 


były rany. 
Prze 


— Dlaczego panowie’ przy- 
Że się nie broniła? 

Prot, Dadlez: — Właśnie dlatego, że 
ypuiszczam, że 


lekarz sądowy, dr. Karol Piro, Obaj le- |pierwsze uderzenie wprawłło denatkę w 


korze przeprowadzili w swoim 
sekcję zwłok ś, p. Lusi i dlatego ich ze- 


czasie | stan nieprzytomny. 


Sędzia przys. Krowicki: 


[R KOTTAJEJ 


Proces Gergonowej 


ẹ st lizował, Przyczyną śmierci denat- |P 
ły, — Ja mogę tylko stwierdzić, B 


go mogło trwać od uderzenia do zgonu? 

Praf, Dadlez; — Tego nie można po- 
wledzieć. To bywa różnie u różnych 
osobników 

Przysięgły: — Czy takie same rany 
były po prawej jak po lewej stronie? 

Prof, Dadleż; — By na to pytanie 
odpowiedzieć, muszę zobaczyć narzę- 
dzie mordu 

Przew.: — O tem narzędziu później. 

Sędzia przys. Bielawski: — Czy po 
uderzeniu denatka mogła krzyczeć lub 
wydać jakiś jęk? 

Proj. Dadlez; — Na to pytanie nie 
można odpowiedzieć. Niektórzy osob- 
nicy są tak wytrzymał, że po urazie je- 
szcze mogą krzyczeć, niektórzy już nie 
mogą krzyczeć po najlżejszym urazie, 

Prof. dr. Olbrycht: — Chciałem za- 
pytać pana kolegę... 

Adw, Ettinger: — Protestujemy prze 
ciwka zadawaniu pytań przez blegiego 
biegłemu. Wszyscy biegli są równo- 
rzędni i nie można stwarzać supremacji 
jiednego biegłego nad drugim. Ustawa 
nie dopuszcza tego. r 

Prof. dr. Olbrycht: — Ja chciałem 
zadać pytanie tylko dlatego, ponieważ 
dlamnie są pewne rzeczy niejasne, chcia 
łem się dowiedzieć od kolegi, który 
wszak robił sekcję zwłok. 

Adw. dr. Axer: — My się nie może: 
my zgodzić na to, żeby biegły pytał bie- 
glago. O ile p. prot. Olbrycht chce za- 
dać pytanie, może to nastąpić tylko w 
jednym wypadku: jeżeli biegli skończą 
zeznawać jako biegli, wówczas trybunał 
może ich powołać do zeznań jako świad 
ków, a wtenczas biegły może świadków 


ytąć. 1 
Trybunał udaje się na naradę w tej 
sprawie. 2 
Trybunał, po naradzie, postanawia 
nie dopuścić prof. Olbrycha do zadawa” 
nia innym biegłym pytań, gdyż ustawa 
tego nie przewiduje. 


Woźny podaje dżagan 


Następnie na polecenie - przewodni- 
czącego podaje woźny bległym dżagan. 
rzew: — Czy-tego rodzaju narzę- 
dziem mogły być zadane te obrażenia? 
Dr. Piro: — Tem narzędziem mogły 
być one zadane. 

Przew. — Ponieważ pan powiedział, 
że razy z jednej strony głowy były inne 
niż z drugiej, czem pan to wytłumaczy? 

Dr. Piro, — To można tłumaczyć ze» 
siunięciem się narzędzia. 

Przew. — A co do siły? 

Dr. Piro: — Siła była nieznaczna, 
tembardziej, że narzędzie jest ciężkie. 
bo waży przeszło 2 kg. Gdyby uraz za- 
dano z większą siłą, to rany byłyby 
znacznie większe. 

Przew. — (do prof. Dadleza) 
pan zgadza się z tą opinią? 

Prot. Dadlez: Jeżeli chodzi o dżagan 
jako narzędzie zbrodni, to trzeba zazna 
czyć, że dżagan jest ciężki. Jeżeli tego 
rodzaju narzędziem uderza się w głowę, 
to dochodzi zwykle do złamiania kości 
czaszki, a czasem nawet do pogrucho- 
tania tej kości. 

Jeżeli jednak takiem narzędziem ude 
rza się nie z dużej odległości i z nie- 
znaczną siłą, to wówczas można wywo 
łać obrażenia bez zmian w kości czasz* 
ki. Z tego więc względu dżaganu nie 
wykluczam, uże jednak wątpliwości 
nasuwa rana po stronie lewej głowy, po 
łączona z równoliniinem a wąskiem 
draśnięciem kości, Tego rodzaju draśnię 
cie może powstać przez uderzenie ostrą 
krawędzią jakiegoś przedmiotu, może 
również powstać przez pociągnięcie po 
powierzchni kości jakimś ostrym wy- 
stającym szczerbem. Dżagan posiada 
wszystkie krawędzie tępe i dlatego wy 
klucza się wywołanie tej rany krawę- 
dzią dżagana. Można tu Jednak brać 
pod uwagę jakiś wystający szczerb, 
Szczerby dżagana są przytępione, Tęgo 
rodzaju równolinijne draśnięcie wpraw- 
dzie nie jest wykluczone, to jednak tru- 
dno ustalić, że linja draśnięcia może być 
nierówna. Z tego wzgledu, jakkolwiek 
dżagana nie wykluczam, to jednak mało 
jest prawdopodobne, ażeby rana ta z0- 
stała wywołana dżaganem, 


ROC TEES PREPARAT WARCE 
Linoleum, Ceraty, Dywany 


Czy 


— Jak dtu.| M, Halpern, Kraków, POSELSKA 18, 


(Dalszy 
< ciąg). 


Jest mało prawdopolotne 
by dżagan był narzędziem zbrodni! 


Zachodzi jeszcze trzecia rzecz, miar 
nowicie na dżaganie nie stwierdzono 
śladów krwi. Dżagan pokryty był starą 
ciemną rdzą i na nim nie było widać 
śladów jakby jasno - żółtej rdzy. Jeżeli 
przedmiot żelazny powala się krwią i 
po pewnym czasie wrzuca do wody, to 
następtują zmiany. Częściowo krew ule- 
ga spluczeniu, częściowo miejsca dot- 
knięcia z powierzchnią przedmiotu ule- 
galą rozkładowi, tworząc lakby powło- 
kę jasno + żółtej rdzy, częściowo krew 
ta, zwłaszcza w zagłębieniach, zostaje 
niezmieniona i czasem nawet po 40-tu 
godzinnem leżeniu danego przedmiotu 
w wodzie można krew spektralnie wy* 
kazać, Na dżaganie nie zualeziono śla- 
dów krwi, dżagan był pokryty ciemną, 
starą rdzą, Z tego więc względu jest 
nało prawdopodobne, ażeby dżagan był 
narzędziem zbrodni. 

Prok. dr. Szypuła: Proszę o dokta- 
dne zaprotokułowanie tej opinii. 

Przew. — Może zatem p, profesor 
będzie łaskaw podyktować tę opinię 
jeszcze raz do protokułu, 

Prof. Dadlez dyktuje. 

Gorgonowa przez ten czas wpatruje 
się w twarz mówiącego z wielkiem na* 
tężeniem. Widać na jej nieruchomel do» 
tychczas twarzy ślady niepokoju a oczy 
jej wyrażają jakby wdzięczność dla 
rzeczoznawcy. 

Opinja prof. Dadleza wywołuje na 
andytorjum wielkie wrażenie. 


Sprzeczne opinie biegłych 


Po skończonem dyktandzie, prze- 
wodniczący zapytuje d-rą Pirę: 

Opinia prof. Dadleza jest sprzeczna 
z pańską, Jakiego pan jest zdania? + 

Dr. Piro: Ja uważam, że dżagan le* 
żal przeszło 40 godzin w wodzie ! że 
mógł być przed wrzuceniem dokładnie 
z krwi oczyszczony, skutkiem czego nie 
zostało na nim żadnych śladów krwi, 

Przew: — Więc pan obstafe przy 
swe pierwotnem orzeczeniu, że dżagan 
mógł być narzędziem mordu? 

Dr, Pito: Tak 

Prot Dadlez: Jeżeli chodzi o moje 
zdanie, to takie oczyszczenie mogłoby 
nastąpić przez kilkakrotne dokładne 
obtarcie dżagana przy równoczesnem 
użyciu wody. Po jednorazowem obtąg- 
ciu musłałyby zostać smugi. 

Sędzia przys, Krowlekl: Czy obaj 
panowie byl! obecni pray, sekcji? 
Prof, Dadlez: Tak. Tylko kolega 
Piro dyktował, a ja prowadziłem sekcję 
Przysięgły: A czy protokuł sekcji 

był zgodny? 

Pr0t. Dadlez: Tak, 

Odpowiedź ta dziwi przewodniczą- 
cego wobec rozbleżności opinii obu 
biegłych na dzisiejszej rozprawie. 

obec tego s.0. dr. Ostroga, odczy- 
tuje dodatkowy protokuł sekcji. 

Z protokułu tego wynika, że dr. Pi- 
ro oświadczył, iż rana nie odpowiada 
temu narzędziu, Nie jest wykluczone: 
że mord został dokonany dżaganem, ale 
jeśli chodzi o czwartą ranę, to jest to 
zupełnie nieprawdopodobne. 

Prof. Dadlez twierdzi, że jest mało 
prawdopodobne, aby mord został do- 
konany dżaganem, 

Zarówno prof, Dadlez jak i dr. Piro 
twierdzą, że badania na dżaganie nie > 
wykazały śladów krwi, i że jeśli cho- 
dzi o krzepnięcie krwi, co ma znacze“ 
nie dla okoliczności czy krew mogła 
się zmyć w wodzie basenu — to prof. 
Dadlez oświadczył że krew krzepnie 
od 10 sekund do 15 minut | pozostaje na 
narzędziu, mimo iż narzędzie leżało w 
wodzie, 

„ Prof. Dadlez. — Chclałbym uzupel= 
nić to oświadczenie, że to są skróty, a 
w jednem miejscu jest wyraźna omył- 
ka. Nie powiedziałem, że krew krzep- 
nie w ciągu 15 minut, ale w ciągu kiiku 
minut. Nie widzę sprzeczności w tem 
co powiedziałem dziś, a tem c^ pano- 
wie odczytali tylko jest inna stylizacja. 

Przysięgły Krowicki. — Dla nas ja- 
ko przysięgłych, moment sekcji jest 


(Dalszy ciąg na str, 3-iej) 


Proces Gorgonowej So 


niesłychanie ważny. Prof. Dadlez mó-|rozpuszczała, a w innej wodzie prędzej? | świadczenia. wnioskować. k, 
wi, że wyklucza asa) a prof. Piro, Prof. Dadlez: — Nie. Woda niema ża- Prok.: — Czy również z tym dża- _ Adw. Woźniakowski: — Czy gdyby 
że ewentualnie mógł być dżagan. Na|dnego znaczenia. W tym wypadku zre-| ganem przeprowadzał pan te doświad- użyto chusteczki do ocierania krwi z 
czem polega ta różnica, sztą mieliśmy do czynienia z przyśpie= | czenia? _ |dżagana, czy możnaby z niego zetrzeć 
Prof. Dadlez wyiaśnia. że niema|szonem krzepnięciem krwi, a to z tego Biegły: — Nie, z tym dżaganem nie |krew? 
żadnej różnicy, bo jedno i drugie stwier | względu, że krew przy zadawaniu ran |wolno, albowiem ten dżagan może je- 
dzenie podaje w wątpliwość tę kwestję, |mieszała się z sokiem tkankowym, w|szcze w każdej chwili pójść do bada- 
nie twierdzi stanowczo, lecz poddaje w | którym są czynniki znacznie przyśpiesza nia, ale brałem różne podobne kawałki Najlepszym środkiem regulującym 
wątpliwość, jące krzepnienie krwi. żelaza, porowate, wklęsłe i gładkie. | trawienie Naturalna Sól Morszyńska. 
Wobec tego sędzia Krowicki zadaje IW, chwili więc, gdy narzędzie mordu | Wziąłem nawet dżagan bardzo podob-| Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, 
pytanie: zostało okrwawione i rzucone do wody, |ny do tego samego dżagana i przekona- | Krak. Przedm. 45. 
— Co to znaczy, że uderzenie mogło | krew musiałaby się na nim zostać, — |lem się, że istotnie gdyby ten dżagan | NEZEWUNEENERUWORWNNWCI 
być lekkie, Prok, Szypuła: — Panowie poddali |był okrwawiony i wrzucony do wody, p AŻ 
w wątpliwość zadanie czterech ran dża- |to żeby go wyciągnięto po kilku godzi- Biegły: — Wykluczone, chyba, że- 
J ki h ł i d ie? ganem. Dlaczego tej wątpliwości zie |qach, musiałyby na nim zostać ślady |by się bardzo długo płukało. 
a g y 0 u erz n * |podnieśli na rozprawie lwowskiej? krwi. Na tem przewodniczący odracza 
Proi. Dadlez: — Jeśli przyjmiemy sprawę do poniedziałku do godz. 9 ra- 


pod uwagę, że dżagan jest narzędziem Wątpliwości Bzy inne narzędzie Ma) PoBiedziklEk ZEME NAA mają A 


mordu, to możemy powiedzieć, że ude- n 

rzenie było lekkie, albowiem dżagan prof Dadleza mordu? lej prof. Dadlez i dr. Piro, oraz rozpo- 
był ciężki. Gdybyśmy przyjęli za pod- s a w F cząć ma swe orzeczenie prof. dr. Ol- 
stawę, że nie dżagan był narzędziem Prot, Dadlez, — Ależ tak. Ta wątpli- Przysięgły Bielawski: — Panie pro- | brycht. 

mordu, lecz co innego, wówczas moż- | ość istniała, Zresztą przez cały czas w |fesorze, a gdy odrzucić dżagan stanow- 


rierdzi üderzenle |rozmowie z przewodniczącym mówiłem, |czo, wobec tego wyłoniłaby się kwe- i RTZ smmm 
nA E | że wykluczam dżagan i dlatego tylko wy |stją innego narzędzia, czy można po-|, Przy otyłości naturalna woda gorzka Francisz 


rażałem się wówczas w ten sposób „Je-| wiedzieć, jakiem wobec tego narzę-|"2 *.Józet" pobudza przemianę materji w orga 
sli przyjmiemy że dżagan”, Nie chciałem | je oznak zadać talie Tana a? |piźmie 1 w.dywa ma wysmkość” kaztełów, 
zresztą wówczas być gołosłowny i dlate- Prof. Dadlez: — Owszem, ale musi- 

(4 papy miga dotri RI my zobaczyć przypuszczalne narzę-| Pod koniec rozprawy adw. Woż- 
: Low by umocnić się w tej wątpliwo- | gie a wtenczas moglibyśmy powie- |niakowski otrzymał jakaś paczkę. Jak 
Przysięgły: — Ponieważ czas był pes R > > dzieć, czy można byłoby nim zadać ta- |się okazało, niejaka pani Leopoldyna 
krótki, czy można było wówczas na| _ P0k — Jakie doświadczenia pan |kię rany. , „(Polak przesłała sweterek dla Kropelki, 
podstawie wymiaru ran stwierdzić do- |przeprowadzał, aby upewnić się czyj przysięgły Bielawski: — Przecież Ee Gorgonowej. 


było lekkie czy silne. To zależy od 
ciężaru przedmiotu, jakim zadaje się 
rany. 


kładnie, czy to dżagan był narzędziem krew nie ściera się? można było zadać ewentualnie młot-|  Adw. Woźniakowski wręczył ten 
mordu, czy też nie? Prot. Dadlez: — Brałem różne przed- | kiem, lub toporkiem. _„__ dar oskarżonej, 
Prof, Dadlez; — Tego nie można by-|mioty metalowe, gładkie i porowate. Biegły: — Owszem, ale są różne 
ło dokładnie stwierdzić. Smarowałem je krwią, Dłużej i krócej |młotki i różne toporki. Proszę mi po-|JUTRZEJSZY „EXPRESS“ PRZYNIE+ 
Przew.: — Dlaczego? trzymałem je do skrzepnięcia. kazać jakiś młotek czy toporek, a ia|SIE DALSZE REWELACJE Z PROCE- 
Proł. Dadlez: — Dlatego, że 5y- Brałem różne temperatury wody. wtenczas powiem, czy można było za- SU GORGONOWEJ. 
ly różne rany, Można więc tylko po-|zwykłe i mineralne. I w ten sposóbądać nim takie rany. | | | GGESNNESZUNIS=TWNTUIZAPERCZZKY 
wątpiewać i to nawet mocno powątpie- | stwierdziłem niezbicie, że krew nie mo- Prok.: — Panowie oświadczyli, że 
wać, że dżagan był narzędziem mordu, |glaby się zetrzeć przez leżenie narzę- |uderzenia były krótkie. Czy można na |itjer na procesie 
ale żeby stanowczo określić, czy to to,|dzia mordu w wodzie. Zaznaczam. że podstawie tego wnioskować, że zbrod- G 
czy to co innego — tego powiedzieć nie |iest to rzecz znana mi już przed sekcją, |niarz zadawał rany nachylony nad o- orgonowej 
można. ale chciałem się jeszcze bardziej upew Į fiara, czy też w pozycji stojącej? to nasz kawał primaaprilisowy 


Przysięgły Krówicki: — Czy nie|7ić | dlatego przeprowadzałem te do-| Biegły: — Nie, tego nie można Wczorajsza wiadomość „Expressu” o 
można hio KOTA AZT lo ra- przyjeździe Hitlera do Krakowa na pro- 
ny i w ten sposób zba : 


Prof. Dadlez: — To na nie by się nie WAŻNE DLA WSZYSTKICH !! aiw) A aA 
zdało, ponieważ na oko widać, że takie | firma J. DIENER, Kraków, SZEWSKA 20. +0 godz. 1-ej popołudniu na dworcu 


rany nie mogły być zadane dżagaem. urządza krakowskim zebrała się gromadka ludzi, 
Nie wykluczam jednak tej ewentualno- A 0 oczekując przyjazdu Hitlera, którego, 


ści z całą stanowczością dlatego, że WIEL RZEA PRZEDSWI TECZH oczywiście, nie doczekano się. 
możliwe naprzykład, że bito przez wło 


kołdrę, lub coś n Wiele ludzi w godzinach  wieczoro+ 
* Sael Poote o CU rodzai. porcelany, kryształów, szkła i lamp elektr. poniżej cen wych nie mogło oderwać się od radja, 


~ s czekaj. di i iel! 
składniki krwi, które pozwalają na to, fabrycznych. Każdy oszczędny korzysta z okazji! Hitler © jego wrażeniach 2 OSOAN 
aby w jednej wodzie się później Oglądajcie nasze ceny wystawowe | krakowskiego, 
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Stare dobre czasy 


Od pewnego czasu na „rynku” tyto- 
nłowym na ziemiach byłego zaboru ro- 
syiskiego pojawiły się papierosy w opa- 
kowaniu do złudzenia przypominającym 
dawne przed wojną sprzedawane tutaj 
pudełka. 

Tam do djaska! Przecież niemożliwą 
jest rzeczą, aby z jakienś tajemniczycn 
skrytek pojawiły się papierosy przecho- 
wywane od daty, gdy Warszawę nazy- 
wano terenem panowania „Roberta i Ber 
tranda* (pamiętacie Robert i Bertrand 
czyli dwaj złodzieje) t. zn. Robert — o- 
kupant rosyjski ustąpił miejsca Bertran- 
dowi — okupantowi niemieckiemu. In 
nemi słowy od sierpnia 1914 r. 

Trzeba było tę rzecz wyświetlić, trze 
ba było się dowiedzieć, skąd się wzieły 
różne „Zefiry”, „Jaka”, „Bogdanowy” 
lub „Renomy*, „Znaj Pana* (bo były i 
takie — 3 kop. 25 sztuk!) I odpowiedź 
na to pytanie przyszła stosunkowo szyb 
ko, Papierosy te przeniknsły do Polski 
z Łotwy. Oczywiście przez zieloną gra- 
nicę, za pośrednictwem szajki kontra- 
bandzistów. 

Pewne sfery, te właśnie, co to daw- 
ne przedwojenne czasy nazywają staie 
„dobremi*, te, które w 1915 poczuły na- 
gły a niespodziewany dla siebie samych 
przypływ patriotyzmu polskiezo — do 
dziś dnia tkwią czułą pamięcią w owych 
czasach i stosunkach, kiedy to panie do 


brodzieju funt mięsa kosztował tyle aj 


tyle, bułka była taniusia, sznaps pocho- 
dził z „kazionnej winnej ławki”, a pa 


pierosy wyrabiała fabryka „Laferme 
czy inny „Bostonżogło”. 
Dla tych sfer, które Interes skarbu 


ściwy, papieros przypominający cho- 
ciażby tylko z opakowania „dawne do- 
bre czasy” — stał się widocznie czemś 
bardzo mitem | rozczulającem. A to, że 
państwo, które przecież jest ich włas- 
mem państwem traci dużę sumy na wąt- 
pliwej jakości kontrabandzie, no to nie 
wiele ich wzrusza! Jak takich obywateli 
nazwać? 


"MIÓD 


lipcowy pod, gwarancją, prawdziwie 
pszczelny, deserówo-kuracyjny, najlep- 
szej jakości, wysyłamy ku największe- 
mu zadowoleniu kupujących za pobra- 
miem 3 kig. 6.60 zt., 5 kig. 8.80 zł, 10 kig. 

3 zł, 30 klg. 47 zł. 
wraz z blaszankami i opłatą pocztową, 
względnie kolejową franko miejsce cd- 
biorcze „Pasieka“, Podwołoczyska Nr. 
11, Małopolska. 


KSIĘGARNIA 
Tadeusz MIKULSKI 


KATOWICE, ul. MARJACKA 2. TEL, 15-82. 
(l-na minuta na prawo od Dworca Kolej.) 


poleca: Najbogatszy wybór z literatury — 
podagozii — tecliniki — prawa —rzeiniosła — 
ogrodnictwa — rolnictwa — Teatru amator- 


skiego — mapy, — 
POMOCE NAUKOWE 

Organizacja wszelkich bibliotek. Specjalność; 
Szybka i sprawia dostawa dzieł, podręczników 
i czasopism zagranicznych z każdego kraju, 
po cenach oryginalnych Informacje, oferty 
bezpłatne — odwrotnie — również telefonicz- 
nie, 

Zasobny sortyment składu papieru, artyku- 
tów biurowych — techniczno kreślarskich — 
wszelkie d ru ki — księgi handlowe — etc. 
po najtańszych cenac! 


CHORZY: 


Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem chro 
Micene, cierpienia na raka i weneryczne. Upra- 
sza się przynieść mocz poranny. leczenie na- 
turalne. 
J. SEDLACZEK, 

Katowice, ulica Piastowska nr. 3. 

Godz. przyjęć: od godziny 9— 12 | 4—6, w nie- 
dziele ad godz. 9—11 
Broszurki wysylam bezplatnie. 


ekńe białe zęby: Chlo 


Pasta do zębów 
i najwyższej jakości. 
QOszczędna w użyciu 


1 Zwróć uwagę na firmę i nie za mawia] u pokątnych handlarzy!!! 
którzy obiecują złote góry za grosze mówią, że dodają do ze- 
a 6-1 strz str lub 750 mahoj i to za zł, va. a nr rola 
ga — L' mas e rzy” s każdy dario straszak ! P.N Ne 234 
(bez zezwolenia) i 50 navoi wysyłamy dla zamawiających listo 
wnie zegarek z fr. złota szwajc. syst. „Ankier” z; wieczicm N 
szkłem i z 10-letnią gwarancją'za zł. 5.85 lep. zat. zł. 6.95, 7.95 
12—, kryty z trzema kopertami Ank, na kam zł. 5, 14—, 
16,—, 18, 20, 25, extra płaski na kamieniach zł. 14 i 15—, na 
rękę damski lub męski zł. 9.95, 12, PAA 25, „KOMERCJA”, 
a 


Warszawa, Dzielna 45 — J. E. Adresować Fabr. 
DARMO 


zupełnie przeznaczyliśmy wartościowe premie dla: tych Sz. P. T. Klientów, którzy do dnia 10 
maja r. b. zamówią u nas jeden z niżej wymienionych kompletów towarów. Premie są uastę= 
puiące: 3 szt. płótna białego po 17 mtr., 3 kołdry w dobrym gatunku, I ubranie męskie bostono- 
we gat, „Prima“, 4 mtr. Crepe de Chine jedwabnej, komplet firanek tiulowych, 12 mtr herinys- 
bonny na 6 par kalęsonów, 12 mtr, tyku różowego óraz 12 mtr, płótna pościelowezo w dobrym 


xatunku. 

Tylko za zł. 16.— 
wysyłamy 3 mtr. materjału czysto-wełnianezo „Golf“ na eleganckie ubranie wiosenne, 1 koszu- 
lẹ sportową modną z kolnierzykiem i krawatką, | parę $karpetek jedwabmych, ręczniki białe, 3 
chusteczki biale do nosa oraz 1 pasek zamszowy taimodniejszy. Opłatę poczctową 2 zł. 50 gr. 


*| placi odbiorca. 
L 40 mtr. tylko za zł. 21.— 
a mianowicie: 4 mtr. materjału t. zw. „Flamengo“ na elegancką damską sukinę, 9 mtr. płótna 
kremowego na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na pościel i prześcieradła, 9 mtr, zefiru na ko- 
szule chłopięce lub męskie w piękne różnokolorowe prążki, 9 mtr, flaneli bieliźnianej pusznej i 
miękkiej w różnokolorowe prążki na bieliznę wszelkiego ródzaju oraz 9 mtr. ręcznikowego w 
kostki, Opłatę pocztową zł, 3.— płaci odbiorca. 
Tylko za zł. 33— 
wysyłamy: 1 szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym zatumku, 2 prześcieradła białe z kantami, 6 
ręczników białych, 1 parę kołder pikowych na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe oraz | pa- 
rę dywanów na Ścianę w najmodniejsze tkane obrazy. Opłatę pocztowa „zł. 4-— płaci odb orca. 
Jowary powyższe wysyłamy każdemu za zaliczenicfh pocztowem, na listowne zamówie- 
(nie. Placi się przy odbiorze. Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy go z po- 
jwrotem i pieniądze zwracamy, lub zamieniamy na inny towar. Zamówienia prosimy adresować: 


NAJTAŃSZY DOM WYSYŁKOWY 


E. KANANGO wisi, EDZ 


skrzynka pocztowa 


mowantgo, zupełnie bezpłatnie, 


= > . — Konto P. K. O. 60-025. 

państwa traktują w sposób im tylko wła , UWAGA, Dnia 20 maia ogłosimy listę osób. które otrzymały premie. Korzystajcie więc z okazji, 
każdy może zupełnie bezpłatnie otrzymać 1 premię. — Oprócz powyższych 
Xto zakupi jednocześnie 2 z wyżej pcdanych kompletów, otrzyma 1 funt mydla perfu- 


premij, 


Żądajcie: TYLKO 
oryginalną markę 33 


SERV 


U. P. N 
zamawiających listownie 


lep. gat, zł. 6.95, 7.95, 10. 
damski lub męski zł 9.95, 1 


dresować: Pabr. 
YW SCEM, W KRAKOWIE ŻRÓDŁEM ZA- 
UPU POŃCZOCH, rękawiczek i kota: 


try 
Jest TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŹRÓ- 
DŁO POŃCZOCH”, Pończochy „Macco' bardzo 
trwałe 65 zr. fildecosse 75 gr., nadzwyczaj 
trwale 90 gr., jedwabne „Bemberz* z prawdzi- 
wym szwem 1.50, 175, 1.90, fildecosse z praw- 
dziwym szwem 1.40. 1,65 Skarpetki męskie 35 
gr., 45 gr., 60 gr. Pończochy dziecinne od 25 »r. 
do 60 gr. rękawiczki damskie imitacja irchy, 
75 gr. %0 gr. kremowe z manszetami l—-. Re 
formy damskie w olbrzymim wyborze 70 gr. 
Prosimy przekonać sie o olbrzymim wyborze 
i bajecznie niskich cenach, które poleca firma 
„ŹRÓDLO POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO- 
MINIKAŃSKI 1. 


LALKA ZA 10 ZŁOTYCH (propagandowa), mó- 
wi wyraźnie mama, blisko 60 cm, dtuga, niełam- 


liwa, ubrana, wysyła za pobraniem fabryka la- 
lek, Kraków, Wolska 1, Wielki wybór wszel- 


kiego rodzaju lalek i zabawek, 


JUŻ ZA ZŁ. 3.— wysyłamy 2 książki bardzo 
praktyczne i ciekawe. Książka Przyrodo-Lecz- 
nicza, (przeszło 1000 porad ma wszystkie cho- 
roby) oraz książkę p. t Najskuteczniejsze 
środki zapobiegania ciąży. Dr. A: Fischer — 
Dilckelmanowej. Zamawiać pod adresem: W. 
Skowronek, GŁOŻYNY, ul. Rymera 128, powiat 
Rybnik, G. Śl. 


DOM murowany podpiwniczony kupię niedrogo. 
| Zgłoszenia: „Ołażyjtieć — Adonia ne. 
pressu“, Kraków, Pijarska 4. 


Skład rzeźniczy do sprzedania z całem wrządze- 
niem i warsztatem z powodu choroby. Cena przy 
stępna. Brzezinka pow, Katowice, Sobieskiego 93 


Uwaga! Podszewki dodatki Krawieckie nafta- 
niej „lózef Aptelbaum, Kraków, Mikołajska 8. 


KOMEOPATYCZNE leczenie gruźlicy, cukrzy- 
cy, nowotworów oraz innych zastarzałych chó+ 
rób wewnętrznych, kobiecych, płciowych. Dr. 
med. Ferwich, Katowice, 3-go Maja 40. Odpo- 
wiedź za znaczkiem. 


PŁASZCZE i SUKNIE DAMSKIE po 


cenach 
niebywale niskich w wielkim wyborze w firme 


MATZNER, Kraków, FLORJAŃSKA 16/1 B 


„Ankier” z wiecznem szklem i 10- 
na kam. zł. 11.95, 14 16. 18, 20 i 25 4 na kamieniach zł. 14 i 16, na rękę 
z. E. Jakublński, Warszawa, Leszno 60 — E. Z. 


JEDYNA 


rzeczywiście higjeńicznie spreparowana z iedwabistej | 
gumy na zasadach ostatnich wymagań nauki sporządzona 
PREZERWATY WA. 


„Be niyata. przagłarzałych tehryka'ów projących Wasz nstrój nergowy 


ienie.dajcie się namó- 
wić, „na coś. „dnnego, 


AEREN sfwa| wcześniej, 


Senszscyjna praktyczna nowość 


Ondulfacyjmiy 


GRZEBIEŃ 
stwarzający podwójnie ialistą ondulację 


praw, 
zastrz. 


Dnduluje krótkiej długie wło- 
sy, bez karbówek, szpilek, lub 
innvch pomocniczych środ- 
kew, lecz naturalna droga 
przez zwykłe czesanie. 

Soli iny i trwały, służyć mo- 
że kilka lat. Niezbedny dla 
pań i panów. Dużo zaoszczę- 
dzicie. nie wydałąc na fryzie- 
ra, mając przytem zawsze 
ładnie ondulowane włosy, 
Wysyłamy za zaliczeniem 
pocziowem. 


Ela zaprowa- 
dzenia 
oddajemy 

10000 ondula- 

cyjnych grzebie- 

ni po cenie rekla- 
mowej 


Prosimy zamawiać zaraz. OR ZA 
„KADEWU” 
Łódź, 


< Skrz. poczt. 405, Qddział 10. 


Sciśle homeopatycznie 


leczę z nailepszem skutkiem prawie wszystkie 
choroby szczególnie zastarzałe, specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, rany aa golemach, 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, 
najstarsze chor. żołądkowe, astmę, chor. nere 
wowe i umysłowe, chor, kobiet i dzieci, nowo- 
twory i narośla, choćby najwieksze, wew- 
nętrzne i „zewnętrzne. Nadmierne ciśnienie 
krwi obniżam sam jeden w Polsce o 20 mm, itd. 

Posiadam 47 lat praktyki i liczne tysiące 
wyleczonych w Polsce i Niemczech. 

JÓZEF KORCZAK = ZIÓŁKOWSKI 

Katowice, Andrzeja 33, | nietro, 


DTYbI ZYJĄ KRÓCEJ... 


Ish serca, obłożone walą tłuszczu, pracują z 
sysitkiem, wyczerpują się I odmawiają postiszeń- 


OWOC 


= "Otylość spowodowana jest złą przemianą ma- 


Zwróć uwagę na firme I nie zamawiaj u pokątnych handlarzy!!! 

którzy obiecują złote gór, 
zegarka 6-cio strz. str. lub 750 naboi i to za z! 7.40 

a nie robią tego. — U nas otrzyma. każdy darmo strzaszak 

2341 (bez zezwolenia) r 50 naboi 


za grosze, mówią, że dodają do 


wysyłamy dla 
zegarek z fr. złota szwajc. syst. 
tnią gwarancją za zł 5.85, 
z trzema kopertami Ank. 


=y kry] 


MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatycz- 
no-ziołowe leczą bez śladu wszystkie. nawe 
najbardziej zaawansowane przypadłości Gruźl 
cy (suchoty). Leczą również Syfilis i jego skui 
ki, ręcydywa wykluczona. Pozatem cierpieni. 
żoładka, kiszek, watroby, płuc, nerkowe, ner- 
wowe, sercowe, kobiece, weneryczne, reuma- 


tyczne. artretyczne. sklerozę i inne. Posiadam 
liczne podziękąwania. Zakład Przyrodoleczni 
czy Marmolowei, Królewska: „_Rynek 


jowe, dziecinne, 


MEBLE kach cdpoto| 
ca firma „MEBLITOŃ”, Kraków, 


maitaniej poleca firma „MEB 
Gertrudy 8. 


WÓZKI 1 ŁÓŻECZKA dzieciece, ROWERY. 
MASZYNY do szycia, PATEFONY, płyty kupi- 
cie najtaniej w nowootwartym Fabrycznym 
Składzie KRISCHER, Kraków. FLORJAŃSKA 9. 


MASZYNY do pisania. Kupno, sprzedaż, zamią- 
na. Löwenstein, Kraków, Zwierzyniecka 8. 10 


DENTYSTYCZNĄ pomoc uprzystepni każdemu 
uprawniony dentysta, Kraków, Św, JANA 24. 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ iikwidacyjna bielizny 
męskiej, damskiej i dziecinnej po najniższych 
genach sprzedaje Fabryka bielizny „Gwiazda“ 
Kraków, Senacka 9, 


ARNIA czynna tanio do odstąpienia od za- 
głoszenia „Express liustrowany“, Tarnów. 


ZA 80 GR. OBIAD Z 3-CH DAŃ wydaje Re- 
stauracja RYNEK GŁ. 12. w bramie, Loka! 
gruntownie odnowiony. 


KAMIENIC, malatków ziemskich. gospodarstw 
zcinych, oraz małych domków w całej Rzecz- 
pospolitej, największy wybór do sprzedania, po 
siada jedynie biuro „WAWEL , Kraków, Grodz 
ka 60. tel. 108-60. 6 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje łakicikol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka pozzto- 
wa_20, W. Andrejew. 


INTELIGENTNA panienka znająca język polski 
niemiecki prace biurowe, domowe, robótki — 
szuka odpowiedniej posady. Chętnie zajmie sie 
dziećmi lub wyręczaniem pani domu. — Oierty 


raz, 


A pod „Religijna*, 


terji oraz zaburzeniem czynności gruczołów do- 
krewnych ` t ; » 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Degrosa'* 
zawierają jod organiczny w postaci rośliny mot- 
skiej Yahanga, który wprowadzony do organiz" 
mu, pobudza gruczo: tarczowy do należytej pra- 
cy, powodując ezybkie spalanie nadmiernego 
tłuszczu Są one skutecznym środkiem prze- 
ciwko otyłości i nie wymagają specjalnej djety. 


Zioła ze znak, ochr. y, DEGROSA“ 


Do nabycia w aptekach, drogerjach, skła- 
dach aptecznych lub w wytwórni: Magister 
Wolski. Warszawa, Zlota 14. 

jaśniajrce broszury wysyłamy bezpłatnie. 


NAJTAŃSZĄ oprawę OBRAZÓW, fotografii, go- 
belin, KARNISZE do firanek, oraz LUSTRA 
szlifowane — wykonuje Klipstein, Kraków, DIE- 
TLOWSKA 87 (róg Starowiślnej) telefon 176-45. 


CZELADNIK piekarski wiedeńczyk, przyjmie 
p zaraz. Express, Kraków, pod „Niezwiąz- 
kowiec”. 


ABSOLWENT filozofii, matematyk, fizyk udzic- 
lą korepetycji do wszelkich egzaminów. Zgłosze- 
nia Express pod „Batuc, 


NA WIOSNĘ CENY KONKURENCYJNE W „PA 
SAŻU POŃCZOCH", KRAKÓW, GRODZKA 62 
poleca: pończochy jedwabne 1.10, ze strzałka 
1.30 i 1.50, skarpetki meskie 35 £r., „Sostówi- 
czanka'* 50 gr., reformy damskie 90 gr., dzić 
ne 60 gr. skarpetki k ikawe wsz! ich wiel- 
kości 85 gr., pończoszki dziecinne 40 gr. Pillo- 
werki damskie 2.80, poza tem wielki wybór try- 
kotaży i wszelkiego rodzaju dziecinnej konfek- 
cji. PRZY ZAKUPIE ZA ZŁOTYCH 10 DAJEMY 
5 proc. RABATU. 


WEKSEL na 100 zł, unieważniam, wystawca: 
J. Tenerowicz, żyranci: Serwa, Osiołowa. 


SPRZEDAM restauracię ze sprzedażą wszelkich 
trunków w śródmieściu Krakowa, kompletnie tt- 
rządzona z powodu wyjazdu. Wiadomość do Ex- 
pressu pod „10, 


AGENCI dla sprzedaży artykulu nowoczestego 
poszukiwani. Konieczna kaucią 5 zł. Zgłoszenia 
osobiste: „Lux* PI, Dominikański 2. codziennie 


in: 


ei 
CHODNIKI, dywany ze szmatek wyrabia Lang- 
sam, Kraków, Bożego Ciała 29. 


WAŻNE DLA PAŃ! Kapelusze damskie najtań 
sze, najmodniejsze i najpiękniejsze zakupisz w 
firmie „Marja“, Kraków, Szewska. 15 (w sieni), 


L 
ZE SZMATEK starej garderoby wyrabiamy ta- 
dne rak chodniki, Katowice, Plebiscytowa 4, 
inieszk. 1. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiażeczk: y - 
rych, Kraków, Nawara Śtajsiaw. SDE 


CYRKÓWKA 


Sensacyjna powieść współczesna 


1) 


u. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
Krew na arenie. 


— Eluś, jakże jestem szczęśliwy, że 
jutro będziesz już moją... moją na zaw- 
SZE-» 

— Ja też cieszę się ogromnie z te- 
go powodu, kochany mój. najdroższy 


ex., 

Akrobata objął ją przycisnął do s'e- 
bie i przylgnął wargami do jej rozchy- 
lonych, rubinowych ust. 

Zdala dolatywały dźwięki cyrkowe- 
go miarsza. 

— Ale zostaw już! — broniła się 
pieszczotliwie — Zaraz będzie mój nu- 
mer!. Pognieciesz mi sukienkę!.. 

— QGwiżdżę na numer, na sukienkę, 
na wszystko!. Hop-sa-sa!. Hop-sa-sa!.. 
Wiem tylko jedno: — jutru nasz ślub 
i to mi wystarcza! 

Począł skakać zwinnie, jak to po- 
trafi czynić tylko wygimnastykowany 
akrobata, aż zatrzeszczały deski wozi 
w którym się znajdowali, porwał je- 
szcze raz piękną woltyżerkę w swe 
prężne ramiona i poraz drugi zamie- 
rzał wycisnąć piętno ognistego poca- 
łunku na jej kuszących ustach gdy ko- 
tara, dzieląca wóz na dwie części. roz- 
chylita się i poprzez otwór wyjrzała 
wybielona kredą twarz cyrkowego 
klowna: 

— Przepraszam... — bąknął błazen, 
Nie wiedziałem.. 

— Możcsz wejść, Friko! — zapra- 
szała go Fla — Jak tam na widown'?-. 

Ośmiełony błazen w pstry arlek!- 
JOU pick wypchąny poduszka 

a wywołania, , większezo „komizm 
wtoczył ROA R i) roa e 
tym spokojnym glosem: 

— Dobrze. Mamy  powodzenie.« 
Wszystkie micjsca zajęte... 

— A loże?.. — zapytała Ela, przy- 
sypując pudrem białe, marmurowe ra- 
miona. 

Friko spuścił głowę i odparł 
ro: 

— Loże też są zajęte.. Nawet 
o która ci głównie chodzi — równie 


ponu- 


ta, 


Ten gość ze szramą jest „znowu. 

Rex spojrzał na mówiącego. 

Ela, udawając że nie zauważyła 
konsternacji ani tonu, jakim Friko wv- 
powiedział ostatnie słowa, stroiła się 
nadal przed lustrem a Rex poprawił 
czarny trykot, obciskający jego musku- 
larne ciało i szepnął: 

— Diabli go nadali... 
przyłazi co wieczór?.. 

Klown uśmiechnął się ironicznie i 
spojrzał znacząco na Elę, jakgędyby 
wzrokiem wskazywał cel codziennych 
wizyt przystojnego młodzieńca ze szra- 
mą na prawem policzku. 

Ale wzrok błazna wyrażał ponadto 
smutek wielki i tęsknotę, tak bardzo 
nielicującą z jego śmiesznym strojem. 

— Zresztą: cóż mnie to wszystko 
obchodzi!.. — dodał akrobata, patrząc 
z uśmiechem na Elę — Wiesz, Friko, 
jutro nasz ślub! 

Błazen zagryzł wargi, Oczy jego 
wpatrzone w zgrabne nóżki Eli bar- 
dziej jeszcze posmutniały.  Jakgdybv 
nie słyszał słów Rexa. odwrócił się i 
rzekł cicho w stronę El: 

— Szykuj się.. Filut już czeka... Na 
ciebie kolej.. 

Zszedł po stopniach wozu. 

Stajenny czekał już z małym, raso- 
wym koniem, grzebiącym przednią nóż- 
ką ziemię, a za każdem pofuszeniem 
konyt tętniły cicho przyczepione do 
pióropusza dzwoneczki. 

Friko przystanął na chwilę : przed 


L poco on tu 


— Już idzie.. — odparł błazen. 
Otarł rękawem nos, nasunął na gto- 
wę wielki kołpak w kształcie pirami- 
dy i ledwo wlokąc ze sobą wypchauy 
poduszkami brzuch, wpadł na paszczy- 
stą arenę, piejąc jak kogut, 
Galerja zawyła śmiechem. 


ŁC OO 0 nnn R | 


CZSSIŁTE 
FERRARA EB | 


Napisał 
JAN BILEWICZ. 
an ono” OM POW 


Friko. fiknął kilka koziołków, zapo- 
minając o gnębiących go troskach. sta- 
nął na głowie, zrzuciwszy uprzednio 
piramidalną czapę gdaknął jak kaczka 
i zerknął w stronę młodzieńca ze szra- 
mą, siedzącego samotnie w 
wprost wejścia. 

— Hallot. Proszę państwai:.. — ty- 
knął błazen — Kto z państwa odpowie 
mi na następujące pytanie: — kiedy ko- 
bieta może prawnie zdradzać swego 
mięża?.. No?.. — Nikt nie wie?.. To Ja 
państwu powiem... Otóż — kobieta mo- 
że prawnie zdradzać swego męża, gdy 
on już jest nieboszczykiem!.. 

Cyrk znowu ryknął śmiechem na 
całe gardło, posypały się oklaski. Bła- 
zen fiknał kozła i stojąc na głowie z 
rozkraczonemi nogami. anonsował: 

— A teraz nasza najpiękniejsza wol- 

i tyżerka, Ela Robertson!. Orkiestra, 
tusz! 

Trzej muzykanci na małej galeryjce 
nad wejściem wybili werbel. 

Najwpierw wpadł na arenę dyrektor 
Guliwer we fraku. białych rękawiczek i 

jlgr==-m cvlindrze, trzymając w tyku 
| wielkie biczysko, a za nim wypłynęła 
na rozdzwonionym Filucie słoneczna 
SĄ El, siedzącej w siodle po dam- 
sku, 
t Publiczność powitała ją burzą oklas- 
ów. a najgłośniej walił brawa młodzie- 
niec za szramą. W pewnej chwili prze- 
chylił się poza barierę, by zwrócić na 
siebie uwage zgrabnej woltyżerki. 

Ela raz tylko zatrzymała na nim 
dłużej swe fijołkowe spojrzenie z poza 
długich rzęs. 

Muzyczka  rzępoliła melodyjnego 
walca. koń przebierał do taktu kopyta- 
ri, Ela zaś stawała na siodle. to klę- 


namiotem i przymknął oczy. Lekki wia- kała nagle, zeskakiwała i z miejsca 
terek przyjemnie muskał mu czoło, wskakiwała spowrotem w siodło, zdo- 
Wzniósł oczy ku rpzgwieżdżonemu nie- bywając coraz większe brawa: 
Du iwestchnąf głęboko. "4 |. Nagle fozgalopowały się - dźwięki 
— Friko! — usłyszał za sobą Klas cyrkowej orkiestry, a wraz z niemi po- 
dyrektora — Jazda na Arenę!.. Gdzie |oedził wcwał róziuszony Filut. Teraz 
Ela) Sanam dopiero Fła-nokazała szkołę  wvższej 


jazdy: W szalonem tempie wvkonywala 
z niezwykłą brawurą niebezpieczne 
harce. a dvrektor trzaskai z bicza dla 
dodania Filutow! animuszn 

Wreszcie orkiestra urwała 1 Filut 
wrył kopyta w ziemię. 
Wśród braw i okrzyków zachwyt 


loży na-| 


l 


dź.. 


rozgorączkowana woltyżerka zeszła z 
areny. 

Rex czekał już na nią z płaszczem. 

— Teraz na mnie kolej... — rzekł — 

odpocznij... 
— Tylko nie rób dziś tych nebez- 
piecznych tricków... — prosiła narze- 
czonego — Publiczność dziś i tak jest 
bardzo pobłażliwa... 

— Dobrze, dobrze. — odparł Rex, 
tuląc do siebie Elę — Bądź spokojna». 
Bywaj! 

Jeszcze raz ucałował ją na pożeg- 
nanie. Friko już zapowiedział jego wy“ 
stęp. 

Rex wpadł na arenę lekkim. sprę- 
żystym krokiem, kłaniając się publicz- 
ności i wzrok jego padł odrazu na wy* 
muskańą twarz młodzieńca ze szrarmią, 

Dwaj cyrkowcy w liberjach opuścili 
linę z kotwicą. Rex usadowił się wy- 
godnie na jej lewem ramieniu i wićchał 
do góry pod sam strop cyrkowy. 

Setki par oczi wzniosły się ku gó- 


TZE., 
Orkiestra kwiliła cicho  monotonną 
melodię. 

Rex przechylił się nagle wtył, _ za- 
wisnął głową wdół i rozpostarł ramio- 
na. 


Był to pierwszy niezawodny trick: 
Zerwała się burza oklasków. 

Uwaga! — zawołał jeden z cyt- 
kowców — Pan Rex wykona teraz 
słynne salto mortale! 

Akrobata stanął na kotwicy i począ 
zlekka balansować. Chłopiec w liberfi, 
stojący tuż przy loży gościa ze szrar 
mą, pociągnał linę i zwolnił trapez, któ- 
ry bujał swobodnie w powietrzu. 

Teraz następował  nainiebezpiecz- 
niejszy moment — Rex musiał roz- 
huśtać się na kotwicy i przeskoczyć na 
lekko bujaiący trapez... 

Muzyka umilkła: 

Wydłużyły się szyje widzów, wstrzy- 
mujacych oddech w piersiach. 

Kobiety z wielkiego zdenerwowańła 
ściskały mocno ręce swych towarzy* 
Szy. 

W cyrku zapanowała grobowa cisza. 

Rex, uśmiechając się beztrosko: 
przykucnął zlekka. Kotwica poczęła się 
huśtać niczem wahadło żegarowe, a 
gdy nabrała rozpędu, akrobata z ókrzy= 
kiem „Hop!* zeskoczył z zęba, clicąc 
uchwycić trapez, lecz zdawało mu się. 
że ktoś szarpnąl w tej chwili linę, tra- 
pez odchylił się o pół centymetra, ryce 


napotkały próźnię | Rex runął wdół. 
Potężny okrzyk zgrozy i przeraże* 
nia wstrząsnął cyrkowym namiotem, 


(Dalszy ciąg jutro.) 


„Pozwólcie 


Powieść sensacy|no-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCŁ 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u 
którego znalazła chwilowy przytułek. 

Gdy nastepnego dnia rano, Halina xý 
chodzi na ulicę, zostaje aresztowana. Al 
doktór Jeliński etwierdza, iż doniesienie 
bylo fałszywe. 

Halina zostaje zwolniona. Udaje się na 
poszskiwanie Pawla, lecz nadaremnie. 

Po pewnym czasie Halina Pra 
poszdę manicurzystki w zakładzie p. Hildy, 
Jedna z pracownie zakładu, Lucyna, wyjsć 
nia Halinie, 1 zakład ten jest w rzeczywi- 
słości domem echadzek, 

Zwłaszcza interesuje się Halmą dyrek- 
Grywał który rozmawia o niej z panią 

lą, 


Teraz telefonowat. 

— No i co z tą małą? Czy skruszo- 
na? Czy jabłuszko dojrzało do zerwa- 
nia? 

Prawie! — odparła pani Hilda. 

Mięsiste wargi, siedzącego W swo: 
im gabinecie pana Adzia rozszerzyły 
się. Lecz zaraz potem dorzucił nieufnie 
przez telefon: 

— A może pani mnie zwodzi?... 

— Ależ, panie dyrektorze. O ile się 
okaże, że wywiodę pana w pole, nic za 
żądam nawet zwrotu kosztów handlo- 
wych... ` 

— W przeciwnym razie? 

Szefowa zawabała się. 

— Dwieście pięćdziesiąt złotych go 
tówka! 

— Pani mnie chce zruinować! 
starczy sto pięćdziesiąt złotych! 

— 200. niech stracę! — kończyła 


Wy- 


uaa 
Napisł ANDRZEJ KAŃSKI. 


ten judaszowski targ pani Hilda. — A 
w jaki sposób chce się pan z nią spot- 
kać. Najlepiej byłoby, gdybym ją dziś 
przed wieczorem, pod pretekstem wy- 
manicurowania panu paznokci” przysła 
ła ją panu do mieszkania... 

—Świetny pomyst—bulgotał przez 
telefon głos pana Adzia — ma pani słu- 
szność! Tu będzie spokojnie i pewniej 
zaaranżuje komedię. Powiem jej popro 
stu, że czekałem na swoją przyjaciół- 
kę, która jednak do mnie nie przyszła, 
że jestem niepocieszony, że proszę. ją, 
ażeby po manicurze wypiła ze mnią— 
na pocieszenie kieliszek wina... 

— A do wina dosypie pan trochę 
oszałamiających proszków... Niepraw- 
daż?... Stary z pana donżuan, panie dy 
rektorze — kończyła poufale pani Hil- 
da. — O której ma pan czas? 

— O siódmej u mnie! 

— Doskonale!... A zatem miłej za- 


nam żyć!” * 


bawy!... 
Dyrektor odłożył słuchawkę. Cięż- 
kie jego powieki przymknęły, się, a 
twarz wykrzywił ohydny grymas. 
Madame Hilda powróciła do Hali- 
ny — nie zwracając uwagi na jedną ze 
swych pensjonarjuszek, która niby od 
niechcenia przysłuchiwała się jej tele- 
ionicznej rozmowie. 


Halina Rajecka miała dzień ten wol- |gę. 


lny. Pozornie nikt nie interesował się 
nią. Pozornie: bo kiedy po obiedzie 
chciała wysunąć się z domu, zastąpił 
jej drogę olbrzymi portier z grubijań- 
ską mina i z zapytaniem. 

— A dokąd to panieczko? 


| — Co pana to obchodzi? — z im- 
pertynenckim akcentem odrzuciła mu 
Halina. 


— Owszem — odparł powoli ce- 
dząc słówka mężczyzna — obchodzi 
|mnie to bardzo, ponieważ z polecenia 
szefowej nie wolno mi wypuszczać ża- 
dnej z was na miasto w godzinach pra- 
eA Chyba za pozwoleniem dyrektoro- 
wej. 

— Zatem — pomyślała dziewczy- 
na — jestem jakby uwięziona. Więc to 
wszystko, o czem opowiadała mi Lu- 
cyna jest prawdą. Ale to nic: najlepiej 
udam, że nie dorozumiewam się nicze- 
go, a może łatwiej znajdę potem sposo- 
bność. ażeby wydostać się z tej matni. 

Powziąwszy to postanowienie, spoj- 
rzała olbrzymowi prosto w twarz i o- 
świadczyła: 

— Nie wiedziałam, że istnieje tu ta- 
ki zwyczaj... Zresztą chciałam skoczyć 
tylko do sklepiku naprzeciw i kupić so- 
bie list i znaczek pocztowy... Ale nie 
jest to znów tak pilny sprawunek... 

I odwróciwszy się na pięcie, poszła 
do swego pokoju. 

Koło godziny piątej wraz z podwie- 
czorkiem zjawiła się u niej madame. — 
Uśmiech jej był jeszcze więcej lukro- 
wy, spojrzenie bardziej macierzyńskie. 

Świeżo zaangażowana pracownica 
zakładu „fryzierskiego i kosmetyczne- 
gò“ pani Hildy podwoiła uwagę. Instyn 
ktownie wyczuła, że szefowa knuje 
przeciwko niej jakąś nikczemną intry- 


Ona zaś ciepłem spojrzeniem ślizga 
iąc się po twarzy swej pupilki, poczęła 
j miodowa: 

— Widzę, że ci te dwa dni odpo- 
czynku zrobiły doskonale! Wyglądasz 
zupełnie inaczej, niż tam, w parku! — 


i 


Z kopciuszka zmieniłaś się w prawdzi- 
wą księżniczkę. Pora więc porzucić lė- 
niuchowanie i wziąźć się do pracy: 

— Jestem do usług pani — oświed- 
czyła swą gotowość Halina, spogląda= 
jąc na mówiącą z poza przymkniętych 
rzęs. 

— Bardzo mnie to cieszy... Dziś wie- 
czorem czeka cię praca, niezbyt zresz- 
tą przykra. Jak ci wiadomo, część na- 
szych panienek pracuje na mieście. W 
dobie, gdy kultura ciała stała się tak jo 
pularną, dobra pracownica zakładu ko= 
smetycznego jest wręcz rożrywana.... 
Właśnie przed chwilą dzwonił jeden z 
naszych stałych klijentów — z prośbą, 


'ażebym przysłała mu kogoś, ktoby -wy 


manicurował mu paznokcie. Ma praw- 
dopodobnie jakieś spotkanie, a może 
czeka go bankiet. Wybór mój padł na 
ciebie. Jesteś bowiem miłą i przyzwoi- 
tą dziewczyną, która nie przyniesie mi 
wstydu. 

— Ale przecież jestem dopiero nowi 
ciuszką w swoim zawodzie! — broniła 
się Halina, wyczuwaijąc w całej tej hi- 
storji jakiś podstęp ze strony madame. 

Jednakże pani Hilda zaprotesto- 
wała: 

— Nie doceniasz się, drogie dziec- 
kol... Więcej pewności, więcej wiary w 
siebie! Robienie manicure nie jest znów 
sztuką, wymagającą całych lat stu- 
diów.. Krótki kurs, jaki ze mną prze- 
szłaś, wystarczy ci najzupełniej... "Za- 
tem ubierz się pięknie i bądź gotowa: 
za godzinę odprowadę cię osobiście 
pod dom naszego klijenta... Chętnie bo- 
wiem przejdę się, ternwięcej, że prze- 
chadzka w twojem, drogie dziecko, to- 


warzystwie, zrobi mi doskonale... 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 


TRIRESS 


ojkot sklepów żydowskich w Niemce 


trwał tylko jeden dzień.—Demonstracje antyży- 
dvwskie w Berlinie.—Wielu żydów pobitych. 


3 Berlin, 1 kwietnia. 

(t) Zapowiedziany bojkot sklepów ży 
dowskich rozpoczął się punkutalnie © 
godz, 10 rano, Przed wszystkiemi skle- 
pami żydowskiemi hitlerowcy wystawili 
posterunki, które nie dopuszczają kupują 
cych, Na mieście kursowało kilkaset sa- 
mochodów ciężarowych, oblepionych pla 
katami antyżydowskiemi, W, kilku punk 
tach miasta 
BOJÓWKI HITLEROWSKIE POBJŁY 

PRZECHODZĄCYCH ŻYDÓW. 
Większość żydów nie opuszczała jednak 
noch mieszkań w obawie przed eksce- 


Po południu hitlerowcy urządzili sze- 
reg demonstracyj antyżydowskich, De- 
monstranci wznosili okrzyki; „Śmierć ży 
dom", — Wielkie żydowskie domy to- 
warowe nie były wcale otwarte. Lotne 

atrole sakja wootaweło odwiedza 

prywatne mieszkania, grożąc pobi- 

deh w razie gdyby ktokolwiek ośmielił 
się poczynić zakupy u żydów. 

Radio ber] ńskie w ciągu całego dnia 
nadawało audycje antyżydowskie, Ze 
wszystkich miast na terenie Rzeszy nad 
PO TTE POSZYT SEO Z 


NIEDZIELA, 2 kwietnia 1933 r. 


WARSZAWA, 
ma dzień bież 
51. S: 


10.10, P: 
bożeństwo z 
3 zam na 


peraan aa jeee 
chóru pod- 
„ 1600. Program dla mlo- 
szyła polska, 1645, Odczyt e 


dzień następny. 13. Muzyka Roz- 

%. Słychowisko m Ł „Rozum 

2000, Koncert chóru Dana, 20.35. 
Wiadomosci sportowe. 21.05, Koncert ork, P, R. 
21,55. Transmisja ze ra, 22,05, i pie- 
śni w eniu M, Saleckiego. 22,30. Transm: 
zo Lwowa. 22.55, Komunikat meteorol, 23.00— 
2400, Muzyka taneczna, 


czasu, 1210—1400, Transmisje z Warszawy, 
1400, Pogadanka dla rolników, 1420, Muzyka 
popularna, 1440, „Gawędy podhalańakie', 15,00 
—i625. Trmnsmieje z Warszawy. 16,25—-18,50, 
Transmisje ze Lwowa, 19,00, litości, ko: 


munikaty, 19.25.2350, Transmisje z Warszawy! 
i Lwowa, 2350—2400, Przemówienie p, t.: „Do- 
branoc polslłego rzemieślnika“, wygł. red, L. 


tedry poznańskiej. 11,58, Sygnał czasu. 1205. 
Odczyt rolniczy, 12.25, Odczyt rolniczy, 12. 

Wykfad dla gospodyń. 15.00. 5-ta Niedzielą Po- 
stu. Nabożeństwo asyjne z katedry poznańsk. 
16,45—17,45. Transmisje z Warszawy, 18,00. 
„Tańce — w wykonaniu chóru męsk. „Echo, 
18,30. Utwory skrzypcowe w wykonaniu M. Pa- 
suicieta. 19.00. Nadprogram z ilustr, muz, 19.25, 


Słuchowisko z Warszawy. 19,58. Sygnał czasu, 
20,00, Transmisje z Warszawy, 2230, Sygnał 
czasu. 22,45, Płyty, 23,00—24.00. Muzyka tan, 
z Warszawy, 


KATOWICE, 

1015, Nabożeństwo z Wilna. 11.57, Sygnał 
czasu, 1210—1400. Transmisje z Warszawy. 
W przerwie odczyt, 14,00, Płyty gramofonowe, 
14.20, Muzyka iarna, 14:40, Piyty gramofo- 
nowe, 15,00. Muzyka z Warsz 6.00, Tr, 
z Katedry św. Piotra i Pawła w wicach. J, 


Muzyka lekka, 1845, Prof. St, LAG 


meteor, z W: 
zę Lwowa, 


Mszę św. celebruje J. Ekse, ks, arcybi- 
metropokta wil, R, Jabirzykowski. - 11.57 
farszawy i Katowic. | 

wszystkich, 16.00, Tr. 

z Warszawy, al Jana Kiepury (ply: 
Odczyt, | Transm. 2 Warszawy, 

m iałek. 18.00; Koncert 


18.30. Wiadomo- 
19.00. 
ści. 


| 


chodziły wiadomości o nowych śwałtach 
wobec żydów, 

We Wrocławiu 

POBITO CIĘŻKO PIĘCIU ŻYDÓW, 
którzy udawali się do synagogi. 

Przed wieczorem ukazał się oficjalny 


Łódź, 1 kwietnia. 


Polska Agencja Telegraliczna dono- |cami Rokicińską, 


W dniu wczorajszym odbył się po- |Pogrzeb na cmentarzu 


według planu. Centralny komitet bojko- | antysemickiemi wystąpieniami, jakie ma 


towy wezwał również hitlerowców 
DO ZANIECHANIA NARAZIE 
SZEGO BOJKOTU, 
Paryż, 1 kwietnia. 


DAL-: 


ją ostatnio miejsce w Rzeszy niemieckiej 
Berlin, 1 kwietnia, 

Związek niemieckich literatów wy- 

dalił szereg członków o orjentacji rady- 


Dziś organizacje żydowskie w Paryżu | kalno-lewicowej lub komunistycznej. 

komunikat, stwierdzający, że akcja boj- |i całej Francji rozpoczęły kampanię boj- | Wśród wydalonych znajdują się: Faucht 
kotowa została przeprowadzona ściśle! kotu towarów niemieckich w związku z wanger, Otto Lehman, Russbueld i inni. 
CED TIKA ZF TRZE TOY A SZEO ORA E CEZ W ZEN ZZOZ Z ER SZEWC TEOWE Z ROG DA E 


Zajścia w czasie pogrzebu w Łodzi 


ofiary wypadków Wojciechowskiej. —Kiikunastu 
policjantów odniosło rany. 


czby uczestników. Kondukt kroczył uli- | brojeni w kamienie, 


a Przędzalnianą i Na- 
piórkowskiego na cmentarz Zarzewski, 
skończył się o 


grzeb zmarłej wskutek ran podczas lik- | godz. 6-ej wiecz, 


widowania. zajść onegdajszych przy ul. 
Rokicińskiej Jadwigi Wojciechowskiej. 

Q godz. 3-ej popoł. z domu żałoby 
przy ulicy Rokicińskiej 11 wyruszył 
kondukt żałobny z krzyżem na czele, 
przy udziale rodziny oraz znacznej li- 


Część biorących udział w pogrzebie 
wróciła do miasta zupełnie spokojnie. 
Natomiast jedna z liczniejszych grup, 
z góry zorganizowaną na cmentarzu, 
udała się w kierunku miasta pochodem, 
przyczemi uczestnicy tej grupy byli uz- 


Nadzwyczajna ofsazje świąteczna??? 
Dla każdego domu polskiego!!! 

Zwyczajem zeszłorocznym i w tym roku wysyłamy każdemu towary na święta wielkanocne, 

Biorąc pod uwagę wielki kryzys i znaczny spadek cen bawełny, zamiast za zł. 54. — wysyłamy 

obecnie za bezcen, bo tylko za zł. 26.— cały komplet pierwszorzędnych towarów, a mianowicie: 


2 prześcieradła białe, 2 kołdry pikows na łóżka 
brus świąteczny, żakardowy w białe kwiaty, 2 


w eleganckie kwiaty i desenie żakardowe, 1 0- 
p. firanek do 2-ch okien, opasowanych, składa- 


haftowanych w ładne desenie i 1 dywan tkany w najmod- 
zystko razem tylko za zł. 26— 


26 sztuk tylko za 16 zł. — 


a młanowicie: 2 koszide meskie, dobre, 2 p. kalesonów dużych, 2 koszule damskie, haftowane, 2 p, 


majtek damskich, dobrych, 2 p. skarpetek mocnych, 1 p. pończoch jedwabnych, 


dwabny, 2 ręczniki kąpielowe, 6 chusteczek m 
ko to razem tylko za 16 zł. — Towar wysyłamy. 
wnego zamówienia, — Płaci się przy odbiorze 


cimy. 
UW4GA,„ Każdy, „kto zamówi u nas towaru „do 


1 krawat je- 
ich i 6 chusteczek damskich do nosa, Wszyst- 
zą zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listo- 
towaru na poczcie. — Bez wszelkiego ryzyka!! 


*|O ile towar nie będzie się podobał, przylmiemy go z powrotem, a pieniądze natychmiast zwró- 
Adresować: Firma „POLSKA POMOC" Łódź, skrz. poczt, 549. 


dnia 15 kwietnia b. r, może wygrać bezpłatnie 


jako premię: | maszynę do szycia, 1 patefon walizkowy, I rower oraz 5 sztuk płótna 


bialego. — Szczęśliwi, którzy wygrają 
gazecie, 


premię, podani będą 20: kwietnia w niniejszej 


Hitlerowcy dokonali rewizji w kościele polskim, 


poszukując Oromi, kiórej oczywiście mie było. 


Piła, 1 kwietnia, 
Wczoraj o godz, 6-ej wiecz. hiilerow 


„|cy w Obecności żandarmów dokonali re- 


wizji na plebanji w Zakrzewiz u ks, dr, 
Domańskiego, prezesa związku polaków 


‘| w Niemczech, Jako powód rewizji poda 


no poszukiwanie ukrytej broni. 
ło dokładnem przeszukaniu całej 
plebanii ZARZĄDZONO OTWARCIE 


45 | KOŚCIOŁA I TU RÓWNIEŻ DOKONA 


NO SZCZEGÓŁOWYCH  POSZUKI- 
WAŃ, NIE OSZCZĘDZAJĄC OŁTA- 
A. 


W czasie rewizji zebrała się rzed 
kościołem ludność Zakrzewia, da Której 
ks, dr. Domański wygłosił słowa nspo- 
kojenia. Zarówno na plebanji jak i w 
kościele oczywiście nic nie znaleziono. 
Rewizja u ks, dr. Domańskiego, po- 
wszechnie cenionego i zasłużonego dzia- 
łacza polskiego wywołała wśród ludnoś- 
ci polskiej wielkie wrażenie. 
, Jednocześnie dokonano rewizji u pię 
ciu polaków w Zakrzewiu również bez 
rezultatu. 


Czy dojdzie do wojny 


japońsica-ameryisuńsicie5? 


Tokjo, 1 kwietnia. 
Sensacją dnia jest ogłoszenie arty- 
kułu b. dowódcy sił lotniczych Stanów 
Zjednoczonych gen. Mitchella o koniecz 
ności woiny japońsko - amerykańskiej. 
Mitchell uważa wojnę za nieunikni 
ną i radzi w czasie najbliższym przy* 
gotować się do ataku lotniczego na Ja- 
ponię z Alaski i do zajęcia wysp Kuryl- 


1| skich. 


Prasa japońska, zamieszczając o- 
świadczenie gen. Mitchella. pisze: „Mit- 


chell jest doskonałym znawcą spraw 
politycznych a w szczególności zna 
świetnie sytuację na Dalekim  Wscho- 
dzie. Jego ostatnie wystąpienie, doma- 
gające się rozpoczęcia przygotowań do 
wojny z Japonią, ma wielkie znaczenie- 
Gdy wojskowi zaczynają mówić o woj- 
nie, óznacza, to, że warunki do niej ist- 
nieją. Jednakże nie Japonia chce tej woj 
ny, chociaż w rzeczywistości sytuacja 
na Dalekim Wschodzie ma nastrój 
przedwojenny*. 


Mussolini zaprzecza, 


fakckoby alaciał 


Ambasador włoski w Waszyngtonie 


czenie wiadomości o projektach Mussoliniego dotyczących rewizji granic w Eu- | 


topie: 


Proszę pana katesorycz 


rewizji gwamic. 
Waszyngton, 1 kwietnia. 
Rosse ogłosił dzisiaj następujące zaprze- 


zaprzeczyć wiadomościom wyłuszczającym rze- 


kome propozycje włoskie, dotyczące terytorjalnych zmian w Europie. Informa- 
cje zawarte w telegramach prasowychsą czystym <ymysiem, 


Podpisano (-—) Mussolini, 


Policja, zauważywszy zbliżających 
się demonstrantów, wezwała ich do ra- 
zejścia się, w odpowiedzi na co tłum 
obrzucił policję kamieniami, ujawniając 
niezwykłą agresywność, i 

Zostało zraníonych kilkunastu polic- 
jantów, w tem pięciu odniosło bardzo 
ciężkie uszkodzenia ciała, Policja konna 
í piesza rozproszyła demonstrantów, 
niedopuszczając nielegalnego pochodu 
do śródmieścia. Rozproszeni demonstran 
ci na kilku bocznych ulicach wybili szy 
by w szeregu ulicznych lamp gazowych. 

Do jakiego stopnia dochodziło roz- 
pasanie i agresywność podburzonych 
przez elementy wywrotowe mas, Ś 
czy fakt dotkliwego pobicia kilkunastu 
osób cywilnych z pośród uczestników 
|pogrzebu, których maniłestanci uważali 
za wywiadowców policji, 

Poza powyższemi ekscesami na tere- 
nie miasta innych wypadków zakłócenia 
spokoju nie notowano, 


New York, 1 kwietnia. 

(Ð W: ciągu ostatnich lat koncerny 
naftowe w Stanach Zjednoczonych po- 
niosły wielkie straty z powodu spadku 
cen produktów naftowych. Celem pod- 
wyższenia ceny tych wyrobów, przed- 
stawiciele przemysłu naftowego zwró- 
cili się do Roosevelta z prośbą o wy- 
danie zarządzeń mających na celu zwię 
kszenie cen. Podobno Roosevelt ma 
wydać nakaz wstrzymania całkowite- 
go wydobywania nafty do dnia 15-g0 
kwietnia celem zmniejszenia wielkich 
zapasów. 


TEEZREZNZT a ae eea 
Nasze kawaly 
sportówe 
Tradycyjnym zwyczajem, w dniu kłam 


stwa i blagi, pozwoliliśmy sobie rów- 
nież na kawały w naszym dodatku spor- 
towym, — Wiadomość o zawieszeniu 
przez PZPN. na przeciąg sześciu miesię- 
cy uchwały o dwuletniej karencji, wywo 
łała istny popłoch w zarządach klubów 
i radość wśród piłkarzy. 

Zainteresowanym jesteśmy zmuszeni 
zakomunikować, że uchwała walnego 
zebrania PZPN. obowiązuje jednak w 
całej rozciągłości. 

Drugi nasz kawał dotyczył zespołu 
Cracovii na mecz z Podgórzem. 

Cracovia zmuszona jest niestety wy- 
stąpić bez Chróścińskiego, który do tej 
pory nie został jeszcze ułaskawiony 
przez władze piłkarskie. 


SZEWSKI sklep sprzedam — zaprowadzony, Č 
masz”! wiu, cylińdrowa prawie nowt 
cena 700 zł Bronowski, Prokocim, ui, Kra 


ZA 15 ZŁOTYCH nauczy: 
pletny kurs pisania na ma: 


MOTOCYKLE n 


i u A 
L 


KAŻDA PANI jeś 
kapelusz słomkowy po nali 
filii fabryki GROSSA, KRAKÓW 


ach, we 
RODZKA 33. 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 


Prima Aprilis 


Jest taki jeden dzień w roku, w któ- 


rym nawet naibardziej złośliwe żarty 
wywołują tylko uśmiech u bliźnich i nie 
stają się węgielnym kamieniem obrazy. 
Jest to dzień 1 kwietnia: czyli popular- 
nie zwany prima-prilis. 

Między innemi podaliśmy ! my rów- 
nież wiadomość o miljonowym spadku 
dla Krakowa i o próbie wyboru Prezy- 
denta Rzplitej na Wawelu: 

Największy „ruch“ zrobiła wiado- 
mość o spadku i już o godz. 11 przed 
południem adw. Hornung wywiesił na 
drzwiach mieszkania kartkę z napisem 
„Lista spadkobierców b.p. Landaua 
zamknięta. 

Również do kancelarii Wawelskiej 
zgłaszało się tylu chętnych, którzy pra- 
gnęli wziąć udział w rzekomym wybo- 
rze Prezydenta, że trzeba było wywie- 
sé napis „Próba wyborów odwołana”. 

Cieszy nas że potrafiliśmy w ten 
sposób w ciężkich czasach trochę uba- 
wić naszych Czytelników. 


Pod kołami taksówki 


Jan Prochownik, kierowca taksów- 
ki, najechał na Kazimierę Kaczmarków: 
nę, która doznała poważnych obrażeń 
cielesnych.  Przejechaną odwieziono 
do szpitala. 


Syn rabina 
oskarżony © komunizm 


Przed sądem grodzkim w Krakowie 
stanął Józef Bau, syn rabina z Żywca, 
student trzeciego roku prawa U. Jag, 
oskarżony o przynależność do partji ko- 
munistycznej oraz o to, że w marcu ub. 
roku udzielił mieszkąnia swego przy ul. 
Dietlowskiej. 13, na. zebranie komuni- 
styczne. — 

Oskarżony wypierał się winy, która! 


jednak została mu na przewodzie sądo-| 


wym w zupełności udowodniona. Mimo 
to sędzia dr. Janicki umorzył sprawę z 
powodu przedawnienia. 


Zderzenie samochodu 
z wozem 


Samochód ciężarowy jadący ul. Sta: 
rowiślną w kierunku Podgórza wpadł 
na wóz Jana Stanka. Koń zaprzężony 
do wozu został tak ciężko okaleczony, 
że odwieziono go do rzeźni. 

CENY PŁACONE NA PLACACH TARGO- 

WYCH W DNIU 31 MARCA. 

Mleko niezbierane 1 litr 0.20—0.22 zł, śmie- 
tanka 1 litr 0.50—0.60 zł, śmietana 1 litr 100— 
1.20 zł, ser zwyczajny | kg. 0.60—0.50 zł, ma- 
do deserowe, OLSAS(=200 xk; Miito zwy- 
krę w 34 |40 zł, jaja świeże sztuka — 


Ziemniaki 1 kg, 007—0,08 zt., 
we 1 kg, 0.10—0.12 zł, Marchew 
zł, pietruszka 1 kg. 0.15—0.18 zł, la 
pzu a a”: ka 0 zł, 
szczyzna świeża 1 kg. 018—0,20 zł. 

eNe 1 kg. a 2 at į 

ry żywe sztuka 200—400 zł, gęsi żywe 
sztuka 3.50—5.00 zł, gęsi bite sztuką 5.00—7.00 
zł, indyki żywe sztuka 12,00—14,00 zł, indycze 
ki seiak 1.00—9.00 zł. 

Karp żywy 1 leg. 2,20—240 zł, szczupak 1 kg. 
300—350 zł, brzana i leszcz | kg. 2,50—3,00 
zł, świnki 1 lg. 1.80—200 zł, ryby wiślane 
drobne i średnie 1 kg, 1,00—1,50 zł, 


REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Miejski im, J- Słowackiego — o godz, 
15.30 „Dziewczęta w mundurkach”, o godz. 20 
„Bziczek”. 

Teatr „Domu Żołnierza“ — o godz. 15.30 


buraki ćwikło« 
1 kd, 0.14—0.16 


1 kt. 
wlos 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany", Kraków, 


Pościg za zuchwałymi opryszkami 


na stacji kolejowej Kraków— Grzegórzki 


11—1 przed południem i ëd 5—7 wieczorem 


Patrolujący na stacji kolejowej Kra- 
ków - Grzegórzki posterunkowy poli- 
cji, zauważył ukrytych między wago- 
nami dwuch opryszków. Usiłowali oni 
włamać się do wagonu towarowego. 

Gdy posterunkowy wezwał ich do 
zatrzymania się, złodzieje poczęli ucle- 
kać, jeden w kierunku Dąbia, 
kierunku Wisły. 


Pijani awanturnicy 


Do restauracji Nagoszynera przy ul. 
Kamiennej 17 przybyło późnym wieczo- 
rem podchmielone towarzystwo w 080- 
bach Franciszka Nowaka i Franciszka 
Urycha, zamieszkałych w Prądniku Bia 
łym oraz Józefa Kurka. 

Przybyli kazali sobie podać zakąski 
i wódkę, gdy jednak przyszło do płace- 
nia, całe towarzystwo chcłało się chył- 
kiem ulotnić, Widząc to kierownik loka- 


mać gości, 


Echa sprzeniewierzeń 


zatrudniony był w cl 
ta - sprzedawcy, niejaki F. Lehrner. Do 
czynności jego należało między innemi 
inkasowanie należności. 

Ostatnio wpływy zaczęły się znacz- 
nie zmniejszać. Indagowaty w tej spra 


wie Lehrner oświadczył, że kupcy mniej 
wpłacają pieniędzy, ponieważ są „cięż- 


. 
ADMINISTRACJA = 


EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPOLSKI 


CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOISKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr, 171-50. ADMINISTRACJA Nr, 165-00, — 


daty piema) 
sprze! = 


inseratowy) 


Posterunkowy oddał za zbiegami 
szereg strzałów z rewolweru, które je- 
dnak chybiły. 

Jeden z opryszków skoczył do Wi- 
sły i począł płynąć na drugi brzeg. Z 
powodu ciemności nie można było u= 
stalić, czy złodziej ten utonął, czy też 


drugi w |dopłynął do drugiego brzegu. 


zdemolowali lokal 


Aresztowanie amatorów bezpłatnej libacji 


Wówczas ci wszczęli awanturę, Po* 
częli demolować lokal, wybili trzy Szy= 
by oraz stłukli marmurowy blat na stô- 
le. Dopiero przybyły policjant uspokoił 
całe towarzystwo odprowadzając awań 
turników do aresztu. Wszyscy trzej sta 
ną przed sądem oskarżeni o zakłócenie 
spokoju publicznego i usiłowane oszu= 
stwo, albowiem w ten sposób karze no« 
wy kodeks karny za niezapłacenie ra= 


lu p. Henryk Kempner, próbował zatrzy |chunku w restauracji. 


| 
Aresztowanie inkasenfa-deiraudanfa 


w fabryce „Adriàtyk“ 


W fabryce suszonych ryb „Adriatyk*,kie czasy”. 
Harakterze inkasen- 


Gdy jednak zapytano o to samych 
kupców, okazało się, że płacą oni regu- 
larnie. Nie ulegało wątpliwości, że Lehr= 
ner dokonywał nadużyć. Zwrócono się 
w tej sprawie do prokuratora, który 
wydał nakaz aresztowania defraudanta, 
Lehrner zdołał zdefraudować 1200 zł. 


Regiildcja komunikacji motorowej 


w Alei 3 Maja i Alei Washingtona 


Magistrat przypomina, że przejazd 
wszelkich wozów motorowych jak: sa- 
mochody, motocykie i t. p. Aleją 3 Ma- 
ja, na przestrzeni od Alei Zygmunta 
Krasińskiego aż do skrzyżowania ulic 
Piastowską oraz Aleją Waschingtona 
na całej jei przestrzeni jest zakazany, 
a to: odnośnie Aleji 3 Maja: w dnie po- 
wszednie w godzinach od 16-ej do 20-ej 
a w niedzielę i święta od 1l-ej do 14-ej 
i od 16-ej do 20-ej; odnośnie Aleji Wa- 
schingtona: w dnie powszednie od 16-ej 


Dzisiejsze imprezy 


Godz. 9 — boisko Wisły — Wawel 
[I—Wisła II — zawody towarzyskie. — 
Sędzia p. Liebling. 

Godz. 10 — boisko Cracovii — Orlę* 
ta—Cracovia Ib. — zawody towarzyskie 
Sędzia p. Heitner. 

Godz. 11 — boisko Legji = Korona— 
Legja — zawody o mistrzostwo kl. A— 
Sędzia p. Seidner. 

Godz 11 — boisko Z. F, G, = Ju 
trzenka—Z.F.G, — mistrz, kl. B, — Sę- 


„Klub kawalerów", o godz. 19.30 „Synowa ze 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Kińomaniak* 


suteryn”. 


(w rol. gł. Herold 


SZTUKA: — 
(w roli gł. 

UCIECHA — . 
łości”, k ~ 

DOM ŻOŁNIERZA — „Zlote piekło“ (w gł, roli 
Dolores del Rio). 

MUZEUM — „Łódź podwodna „K.'% 


dzia p. Hetper. 

Godz, 11 — boisko Korony — Nad- 
wiślan—Krowodrza — mistrz. kl. B. — 
Sędzia p. Cenzor. 

Godz. 11 — boisko Olszy — Czarni-- 
Sparta—mistrz. kl, B, — Sędzia p. Gum- 
plowicz. 

Ę SE LE Nr TMOA — zawo- 
ly ogólnopolskie pływackie. 

Godz. 11.15 — boisko Wisły — 06 
Mysłowice—Wisła — lig. zawody tow. 
Sędzia p. Gauda. 

Godz. 14.15 — boisko Cracovii — 
Makkabi ll—Cracovia II — zawody tow. 
Sędzia p. Zapior. 

Godz. 15 — boisko Wisły = Olsza— 
Grzegórzecki — zawody o mistrz, kl. A. 


|Sędzia dr. Rumpler, 


"do 20- 
I do 13-ej i od 16-ej do 20-ej. 


sportowe w okręgu krakowskim | 


|, a w niedzielę i święta od 11-ej 


Deptak położony obok jezdni wzdłuż 
Aleji 3-go Maja przeznaczony jest wy- 
łącznie dla ruchu pieszego, używanie 
zatem deptaku tego do jazdy konnej i ro 
werami jest niedozwolone, 

Winni niestosowania się do powyż- 
szych postanowień ulegną surowym 
0 w drodze karno-administracyj- 
nej. 


Sport. 


Godz. 15 — boisko Olszy — Hakoah 
Polonia — zaw. o mistrz. kl. B. — Sę- 
dzia p. Jachowicz. 

Godz. 15 — boisko Legji — Łobzo* 
wianka—Patria — mistrz. kl, B. — Sẹ- 
dzia p. Filipkiewicz. 

Godz. 15 — boisko 2 p. lotn. = Ma» 
raton—Prądniczanka — zawody tow. — 
Sędzia p. Sadzik. 

Godz. 15 — boisko Cracovii — Pod- 
jórze— Cracovia — zawody ligowe. — 

edzia p. Schneider, 


CHRZANÓW. 

Boisko Fabloku, godz. 15 Fablok— 
Zwierzyniecki, mistrz. kl, A. — Sędzia 
p. Rumpler Edm. 
EEEIEE O "EPC aa 

DZISIEJSZY DYŻUR DZIENNY W APTE- 
KACH. 


Ul. Grodzka 22 „Pod Złotym Słonlem", tel. 
102-03, pi. Matejki 3 „Pod Jagielłą" tel. 156-11, 
ul. Wybickiego 1 „Nowowiejska”, tel. 156-10 
ul. Rakowicka 12 „Pod Trzema Gwiazdami”, 
aż” ul. Dietla 36 „Sternbacha" tel. nr. 

W Podgórzu: Rynek 9 „Pod Koroną" tel. 


DYŻUR DZIENNY I NOCNY: 
Ul. Szczepańska 1 „Pod Złotym Tygrysem" 


del. 104-02 i 126-86, ul. Kościuszki 18 „Pod 
Aniołem Stróżem* tel. 139-45, ul. Długa 66 
„Pod Temid: tel. 147-33. ul. Mikołajska nr. 4 
„Pod Ba em” tel. 110-42, ul. Starowiślna 


TI „Niebieska“, tel. 103-58, 


ab 


KONTO P,K.O. Oddziału krakowskiogo, Kraków 411-700 


teno — 2 w polud, è oa 4—7 wieczorem, 
rano — | w potud, i od 4—7 wieczorem, 


Włamanie do kasy 
na stacji kolejowej 


Niewykryci kasiarze dostali się nocy 
ubiegłej do lokalu pocztowego na stacji 
kolejowej Kraków — Płaszów. rze 
rozpruli ogniotrwałą kase, z które, ra- 
dli całą gotówkę, poczem zbiegli. 

Złoczyńcy dostali się do lókalu przez 
boczne wejście, które nie jest strzeżone, 


Nowe władze chóru 
Cecyljańskiego 


Doroczne Walne Zebranie kr: 
cyliańskiego odbyło się w Krak 
17, Il. br, w lokalu prób przy ul. 
skiej L. 4. 

W skład nowego Zarządu weszli: 

1) Prezes: Dyr, Żychowicz Władysław (po- 
townie, przez aklamacię). 

2) Wiceprezes: L Pator Józel, Il. — vacat. 

3) Sekretarz: I. Krupiński Piotr, U Doma- 
galski Marjan. 

ś 4) Skarbnik: I. Wierzbicki Jan, II. Stócker 


sylwester, 

5) Bibljotekarz: JI Stajdo Jan, Il. Roc Sta- 
nistaw, 

6) Gospodarz: |. Piechota Władysław. Il. 
Matłaszek Józef, 

7) Dyrektor art: Dr. Życzkowski Józef, wi» 
cedyrygent: Nowak Józef. 

Kom. Rewiz.: pp.: Miętka Gustaw iako prze- 
wodnicz, Trzyna Marjan, Bielecki Andrzej, 
Linhardt Eugeniusz i Ligoski Marjan. z 

Wpisy nowych członków przyjmuje sek 
tarjat (wtorki i piątki) w godz. od 18 
tamże. Pisma do Zarządu Chóru Cecyl. jeży 
kierować pod adresem: Zarząd krak, Chóru 
WY w Krakowie, ul. Franciszkań: 
ska k 


. Chóru Ce- 
owie w 
Francis 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 

Dziś w niedzielę, po raz pierwszy na po- 
południowem przedstawieniu, po cenach zni- 
żonych, powtórzenie rewelacyjnej nowości re- 
pertuaru, głośnej sztuki Chrysty  Winsloe 
„Dziewczęta w mundurkach", z pp: Jaroszew= 
ską i Jezierską w głównych rolach, w dalszej 
niezmienionej obsadzie zespołu. 

Dziś wieczorem, powtórzenie ostatniej nos 
wości repertuaru krakowskiej sceny, koniedji 
O. Cantini'ego „Bziczek* w premierowej ob- 
Sadzie zespołu. 


WAŻNE DLA MIESZKAŃCÓW Di 
SALWĄTORA I OKOLICY, 


Nowoczesna « 
Wypożyczalnia 
zotyzana „LEKTURA 
KRAKÓW, UL. TĄD. KOŚCIUSZKI 18, 
(Obok apteki). 
poleca wszelkie nowości powiefciowe w 
tóżnych językach tylko za zl, 1.50 mie: 
sięcznie bez kaucji, 
Bogaty dział książek dla młodzieży oraz 
lektur szkolnych, 


Za polecenie dwa abonentów miesiąc beze 
płatnie, 


RBNIK, 


JTOLARZE nveżniszczalne narzędzia, jale śruby 
waraztat: 


ntas fosnierskich, kleszcze 
i inne po zniżonych cenach, 


S$. ZUGHAFT, Kraków, Topolowa 33. 


WIOSNA 19533 
NAJWYTWORNIEJSZY KRAWAT 
nym alqadzio 
AVATES 
Kraków, FLORJAŃSKA 35. 
Ceny ściśle fabryczne, 


FEMINA, 


KRAKÓW, GRODZKA 2, w podworcu 
pi tanio T GORSETY, NAPIERŚNI. 
PASY POOPERACYJNE I CIĄŻOWE. 


Główne wygrane 
wczorajszego dnia ciągnienia 
Warszawa, 1 kwietnia. 
50.000 Zł, na ur. 28984. 
20.000 Zł, na nr. 91607. 
15.000 Zł. na nr. 98993 
10.000 Zł. na nr. 65204. 
5000 Zł, na nr- nr- 8537 122614 125319 
2000 Zł na nr. nr. 28797+ 30 
53903 58064 69539 8 95322 107: 
117991 120086 123055 186840 1444 
1000 Zł. na nr. nr. 3397 3420 
11503 14227 30879+ 33261-- 3466 
40643*- 42437 44056 45251 40189 : 
64549 69907 77131 83031 83 
93161 103247 103403 110235 112295 
113404 115704 116406 119019 122076 
132539 184032-- 164051 146058. 


Fatalny błąd. 


Państwo Tamusot wracali właśnie z 
bardzo miłego przyjęcia z winem i kar- 
tami u państwa Duffat. Nieco rozma- 
rzeni położyli się spać 1 po chwili roz- 
legło się w małżeńskiej sypialni miaro- 
we chrapanie pana Camusot. Błogi sen 
przerwało jednak energiczne szarpnię* 
cie małżonki. Pan Camusot ujrzał po- 
chyloną nad sobą jej bladą twarz. 

— Ktoś jest pod łóżkiem. — Rze- 
czywiście z pod łóżka dochodził dziw- 
ny odgłos jakgdyby, ktoś poruszał lek- 
ko talerzami. 

— Pani Camusot była półprzytomna z 
przerażenia. 

„Pan Camusot był to tęgi mężczyzna 
który przed poślubieniem pani Camusot 
służył w kirasjerach. Od tego czasu 
nie lękał się niczego. 

= Wyłaź bi 
zębów ustało. Nikt się nie odzywał. 


— Wyłaź natychmiast albo strze- || y PA 


— Nie mogę, — odpowiedział drżą- 
cy głos. — Boje się... 


Pan Camusot wstał z łóżka i trzy- | Ca na posyłki! Oto jestem! 


mając jedną ręką rewolwer, 


mocował 
się z włożeniem spodni. 


— Ilu was tam jest pod łóżkiem? | pan nas razem przyjął?.. 


Starczy mi kul dla wszystkich. 

— Jestem tylko sam jeden... Camu- 
sot schylił się i wyciągnął za nogę ja- 
kąś postać i energicznem szarpnięciem 
postawił ją na nogi. Przed panem Ca- 
mmusot stał młody, blady chłopiec, 
trzęsąc się ze strachu. 

— Niech mnie pan nie zabiła... — 
rozpoczął błaganie. 

— To się zobaczy, — mruknął Ca- 
masot. — Coś ty robił pod łóżkiem? 

— Ja... ja... chciałem wypocząć.Gdy 
słyszałem że państwo wracacie do do- 
mu, zlękłem się śmiertelnie ł wlązłem 
pod łóżko... 

— Ta, ta, ta, nie gadaj głupstw, 
jesteś zwykłym włamywaczem- 

. — Niech pan odłoży rewolwer, Jak 
dobrze pójdzie to m! pan uwierzy. 

'— On ma rację — rzekła pani Ca- 
mnusot. której na widok broni również 
robiło się słabo. h 

— Ty bandyto, złodzieju, będziesz 
się w żywe oczy zapierał... — Pan Ca- 
mrusot potrząsał z całych sił, trzyma- 
nym za kołnierz chłopcem Chłopiec 
wybuchnął Tkaniem. 

— Jestem niewinny!.. nie estem 
włamywaczem, jestem biednym siero- 
tą.. — wołał wśród Ikań. 

— Szedłem ulicą i spotkałem Jakie- 
goś łobuza, zaciągnął mnie tutaj i po- 
wiedzial, że jak go nie będę słuchał. to 
mnie zabije. Potem Kazał mi wejść 
przez kuchenne okno t zobaczyć, czy 
nikogo niema w domu £ dać mu znak, 
albo uciec, jeśli mmie ktoś zauważy... 

— Więc wszedłem przez okno 0na- 
gle usłyszałem. że ktoś otwiera drzwi 
z zatrzasku. Przestraszyłem się bar- 
dzo 1 zrobiło mt się słabo, ponieważ 
mam chore serce. więc włazłem pod 
łóżko. Myślałem, że umrę.. — Przy 
tych słowach chłopiec zbladł, łak ścia- 
ih po chwili leżał, jaki długi, na podlo- 


— Och, ach! — krzyknęła w zde- 
nerwowaniu pan! Camusot, — przynieś 
natychmiast krople, — zwróciła się do 
męża: SĄ 4.6 AX 2 

| — Nie Krzycz. on tylko udaje, — 
powiedział pan Camusot bez przeko- 
nania. Nieco  zamiepokołony pobiegł 
jednak do podręcznej apteczki Po 
chwili oboje państwo Camusot załęci 
byli ratowaniem niedoszłego włamywa* 
„cza, Przez pięć minut nacierano go 
wodą kolońską, -eterem, masowano, 
trącano i potrząsano. 

Pan Camusot zwdoit energię przy 
masowanki omdlałego. Wysiłki ich u- 
wieńczone zostały pomyślnym rezulta- 
tem. Chory chłopiec otworzył oczy 
i zapytał tak, jak we wszystkich po- 
wieściach. A 
— Gdzie ja festem..? 7 
A Jesteś u przyjaciół. Nie bół słę 
niczego: š 3 
— Jestem głodny, — odpowiedział 
chory słabym głosem. 

— Biedne dziecko — westnęła pani 
Camusot. — Adolfie idź szybko do ku- 
chni i odgrzej talerz rosołu. Wbij też 
żółtko. 
A pospiesz 
zupę, wbił 


Ja go tymczasem przypiln 
się, 
tiko i 


andyto-. — szczękanie | |4 


z pelnym talerzem |powana sznurami, z kneblem w ustach, 
ZZ AŚ MA z A 2 š 


EXSRESS 


[E PAT i PATACHON 


Ucieszny niedzielny film „Expressu* 


Piekarz: — Ano spróbujemy.. Za- Patachon: — Uważaj... Ja ci będę 
aeti ten świeżo upieczony rogal | dawał znaki gdzie masz skręcać.. Te- 
do pani Jędzalskiej, tylko uważajcie, że- | raz na lewo... No, nie gap się, fajtłapol. 
PatachOn: — A ponieważ my ie-|by się wam nic nie stało po drodze.. :Na lewo powiadam!. Tylko nie za o- 
steśmy właśnie bliźniaki, więc możeby Pat: — Niema obawy: panie pie-|stro. bo jak rypnę na ziemię to razem z 
karzu,-odwożenie świeżych rogali to | tobą I z rogalem.. 
nasza specjalność. > 


' Pat: — Serwusik, kochany panie 


piekarz!.. Pan poszukuje podobno chłop- 


Pat: — Co teraz bẹdzie?.. Pani Ję- 
dzalska czeka na rogal, piekarz czeka 
na nas a my co?:, 

Patachon: — Poczekaj... 
powiadasz, że to moja wina, 
zło naprawię... Wpadła mi 

świetna myśl... 


Pat.: — Poczekaj, ja zadzwonię do Pat, 
pani Jędzalskiej.. Uważaj... złodzieje. 

Patachon: — Żebyś dostał na piwo, | uważał?!.. 5 
a ja nie, co?. Niema głupich, Aa Patachon: — Kto mógł przew'dzieć, 


— Na pomoc!.. Zło-dzie-je!.. 
złodzieje!. A mówiłem, żebyś 


Ponieważ 
więc ja 
do głowy 


Ja pójdę z tobąl.. że rogal dostanie skrzydła i odfrunie? . 


Jeszcze 


Patachon: — Co z tego?.. 


atachon: — No, kto ma głowę na , 1 
7 nie rozumiesz?.. Nie widzisz, że to jest 


karku, hę?.. Wznieś oczęta do góry! 


widzisz ?.. 
Pat: — Widzę... widzę.. ale co z te" 
go? 


ten 


Właśnie piekarz przysłał 


rogal... 


(!. Jazda na górę i zdejmuj 
BR: Jędzalska: — Ach. jaki śliczny 


Pat: — Teraz już rozumiem... 


RY 
Že pa- 


T0- 


ni Jędzalska wszystkie zęby złamie na! gal.. Jak malowany... 
tym żelaznym rogalu — to fakt.. 


Patachon: — On jest właśnie swie- 
żo malowany... to znaczy... chrałem 


powiedzieć — świeżo upieczony... 


Piekarz: — Dlaczego niby ten rogal 
jest niedobry?.. 
Jędzalska: — Dlaczego?. Pan jesz- | 


Piekarz: — A, łobuzy zatracone! 
Gnaty wam powykręcam!.. 

Patachon: — Mój Boże. mój Boże... 
Takiego grzania dawno już nie było... 

Pat: — Kledy już przestaną nas na- 
reszcie tłuc?1 


Pat: — A teraz szybko do piekarza, 
niech nam da nasz zarobek i hajda!.. 
Patachon: — A potem pójdziemy do 
innego piekarza na praktykę... Odwoże- | 


cze pyta dlaczego?.. Niech pan sprő- 
buje ugryźć! Wszystkie nowe zęby 
złamałam na tym rogalit!.. Ja was tu 
wszystkich... 


nie pieczywa to bardzo przyjemae za- 
jęcie... 


pospieszył do chorego. patrząc przerażonym wzrokiem na musot, brylantowych kolczykach żony 
Na progu sypialni stanął, jak wryty- f wchodzącego męża. Po chor n mieji trzech złotych. drogich pierścionkach. 
Pan Camusot odgrzał | Pani Camusot leżała na podłodze, skrę- | było ani śladu. Nie było również śladu] Tylko otwarte okno wskazywało któ- 


po złotym zegarku i portfelu pana Ca-* rędy ulotnił się złodziej. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, 


